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Ministerjtui) staje się uprzejmem dla duchowieństwa. “ - 
Pugłoski o zmianach ministerialnych. Położenie hr. Al­
freda Potockiego. — Sprawa kanclerstw a galicyjskiego. 
Odkrycia pragskiej Politik i zaprzeczenie PFiemr Abend- 
patt. — P. Benst i jen . Ignatiew .)

Sprawa konkordatowa stała się w Austrji 
przez zbjęg dobrze znanych okoliczności osią roz­
woju kSbstytucyjnego i całego położenia. Walka 
parlamentarna w Izbach wiedeńskich została zde­
cydowaną co do pytań, w- związku z tą sprawą 
stojących; same Izby rozeszły się, aby używać 
wielkanocnych teryj; zaciekła polemika dzien­
nikarska w rzeczach, które leżały poza obrębem 
pola walki parlamentarnej, również przycichła—a 
jednak nie ma dnia w którymby otrzymane 
z Wiednia wiadomości nie świadczyły, że sprawa 
konkordatowa wciąż stanowi tło sytuacji polity­
cznej, będąć zarazem żywiej niż kiedykolwiek 
traktowaną w sferach, mniej przystępnych dla oka 
publiczności, w sferach władzy najwyższej i dy­
plomacji.

Ostatnia Wiener Abendpost zamieszcza list pre­
zesa przedlitawskiego ministerjnm, ks. Auersperga 
do arcybiskupa Rauschera, w odpowiedzi na wysto­
sowane do niego pismo 14tn austrjackich książąt 
kościoła. List datowany jest 5. bm. i świadczy 
także o jednej z najważniejszych zmian, jakie 
przebywa sprawa konkordatowa we wspomnianych 
co tylko sferach w tej chwili. Zmiana ta  jest 
w ogólności pomyślną, główne bowiem rysy jej 
stanowi możliwość zachowania stosunków z Rzy­
mem i opuszczenie przez rząd przedlitawski sta­
nowiska nieprzyjacielskiego względem kościoła, 
na które w skutek walki gorącej mimowolnie na­
wet mnsiał być wepchnięty, z niemałą szkodą 
interesów społecznych. ' i

List prezesa ministrów znamionuje właśnie 
opuszczenie zbyt jednostronnego dla rządu stano­
wiska. Spodziewano się powszechuie, że prezes 
ministrów nie odpowie na pismo, wystosowane do 
niego przez hiskupów, poczytując je za akt nie­
konstytucyjny i wymierzony przeciw powadze 
praw, Btanowiącycli podstawę nowej konstytucji.

Stało się inaczej. — Prezes ministrów przy­
znając, Że jedyna niewątpliwa interpretacja praw 
przysłużą władzy prawodawczej (biskupi w pi­
śmie swojem wyrażali obawy, aby nowe prawo­
dawstwo nie pozbawiło ich mocy rozstrzygania i 
sądzenia w sprawach, tyczących się wyłącznie ko­
ścioła i sumienia), stara się zarazem uspokoić 
zwierzchność duchow ną, że żadne prawo w zie­
miach austrjackich nie upoważnia sądów świeckich 
do wdawania się w sprawy, dotyczące nauki wiary, 
obowiązków sumienia i wewnętrznych spraw ko­
ścioła. Pan miuister stara się w samych prawach 
zasadniczych wykazać pełne rękojmie dla kościoła, 
tak, że nietylko teraz, lecz i na przyszłość nigdy 
nic podobnego nastąpić nie może.

Starając się zarazem uspokoić obawy nowych 
ograniczeń władzy kościoła, list prezesa ministrów 
jest pełen uprzejmości dla zaciętych przeciwników, 
co zaś ważuiejsza, pełen uznania dla stanowiska 
kościoła. „Nietylko wolność kościoła chce rząd 
stanowczo podtrzymać i uszanować, powiada ks. 
Auersperg, lecz nadto gotów jest w każdej chwili 
błogosławione działańie jego popierać.41

Już parę dni temu, dzienniki zbliżone do sfer 
miuisterjalnych zmieniły swoje nastrojenie wzglę­
dem kościoła, zaczęły monić o jego doniosłem 
znaczeniu w Austrji i w ogóle występywać uspa­
kajająco.

Nastąpił więc niespodzianie jakiś zwrot poje­
dnawczy w usposobieniu rządu przedlitawskiego. 
Ponieważ zaś wiadomości z ta ry ż a , a zatem jak 
najlepiej poinformowane o tem co się dzieje w 
Rzymie, zapewniają, że Ojciec św. nie ma za­
miaru odwołać swojego nuncjusza z Rzymu, cho­
ciażby prawa, sprzeczne z konkordatem, zostały 
sankcjonowane — można przeto mieć nadzieję, 
że droga do porozumienia między Rzymem a 
Austrją, mimo kategorycznej na austrjaeki memo- 
rjał odmowy, nie jest zamkniętą, a stosunki mię­
dzy kościołem i państwem ułożyć się mogą na 
normalnych podstawach. Dalecy jednak jesteśmy 
od mniemania, aby wszelkie trudności już usu­
nięto, aby nawet wewnątrz Austrji obeszło się 
już bez nowych wysileń rządowych i konstytu­
cyjnych. Samo rozagitowanie ludności i nadanie 
sprawie rozciąglejszego znaczenia niż go ma 
formalnie, gotuje niejedną Jeszcze niespodziankę.

Mimo pomyślniejszego i spokojniejszego zwro­
tu sprawy konkordatowej, pogłoski o zmianach 
ministerjnlnych nie ustają. Zapewne są to od­
głosy z minionej epoki, tem niemniej warte wspo­
mnienia, odnoszą się bowiem do polskiego człon­
k a  gabinetu przedlitawskiego, do hr. Alfreda P o ­
tockiego. Też same wiadomości, które donoszą 
o zamiarze hr. P o to ck ieg o  podania się do dym i­
sji, zapewniają, że jeszcze p zed odjazdem do Pe­
sztu zamiar swój był cofnął.

Powtarzanie się uparte pogłoski o ustąpieniu 
z gabinetu ministra rolnictwa, świadczy, że w po­
głoskach tych musi być jakaś część prawdy. Ni- 
gdyśmy zresztą nie byli przekonania, uby pozy­
cja ministra Polaka w ministerjum wiedeńskiem 
mogła być przyjemną. Dziwiłoby nas tylko, gdy­
by wystąpienie z rządu nastąpić miało przed wy­
toczeniem się w sferach państwowych sprawy za­
sadniczej, bezpośrednio kraju naszego dotyczącej

Jakiekolwiek mogą być przekonania osobi­
ste pana ministra rolnictwa w sprawie konkorda­
towej, jakiekolwiek nawet zapatrywanie się na 
nią większości kraju, p. Potocki przyjmując tekę, 
wiedział, że sprawa konkordatowa stanowi węzeł 
sytuacji, że dotyczące jej uchwały i kierunek 
rajchsratu są główną podwaliną stanowiska no­
wego gabinetu ; mógł nawet z łatwością przewi­
dywać, jakiej drogi gotów był nowy gabinet 
chwycić się w tej sprawie. Nie w kwestjach też 
konkordatowych zapewne, lecz w ogólnem stano­
wisku, jakie ministerjum zajęło, leżeć powinnaby 
istotna przyczyna powtarzających się pogłosek o 
wystąpieniu ministra rolnictwa.

Dziś gdy sprawa konkordatowa przestanie 
już zapewne stanowić główny przedmiot akcji 
rządowej, wystąpią podobno na przód sceny 
państwowej inne kwestje zasadnicze, bezpośre­
dnio wiążące się z losem naszego kraju,, w któ­
rych on sam czynnie będzie musiał  ̂ vyystąpić. 
Kwestje te staną się zapewne i dla ministra Po­
laka kamieniem probierczym jego .stanowiska w 
gabinecie przedlitawskim.

Kwestje takie cisną się na porządek dzienny 
silą własną, bez osobnych w tym kierunku usi­
łowań. Dowodem sprawa kanclerstwa. Przypad­
kowo niejako poruszona, podczas ostatnich posie­
dzeń rajchsratu — przez zbieg silniejszyeh okoli­
czności i w skutek odprawy ministerjalnej nabra­
ła  ona dla kraju wyjątkowego znaczenia, stała 
się dla niego kwestją żywotną. Naglącą się ona 
musi wydawać i w stosunkach ogó nych monar­
chii, ponieważ z różnych stron zapewniają, że 
sprawę tę roztrząsają w Peszcie nawet w ra­
dzie cesarza. Grazer lagespost utrzymuje, że nie 
obejdzie się bez poruszenia jej podczas bytności 
pp, miuistrów Giskry i Taaffegó, z których drugi 
nie ma być tak radykalnie przeciwny jak pier­
wszy tej instytucji, która jedynie stać sie może 
rękojmią poprawy losu naszego kraju.

Politik, ubiegająca się o przywilej ogła­
szania wszystkich tajemnic stanu, wie także ó 
traktowaniu sprawy kanclerstwa w Peszcie. Przy­
pisuje je zabiegom Polaków, wyrażając się ze zwy­
kłą jej dla nas niechęcią i oszczerstwem. W tej 
samei zaś korespondencji, w której donosi o tem, 
odkrywa daleko osobliwsze tajemnice. Mówi bo 
wiem, że p. Beust, korzystając z bytności jen Igna- 
tiewa w W ied n iu , gratulował rządowi petersburg- 
skiemu nowej reorganizacji administracyjnej da­
wnych prowincyj polskich (zniesienia Kongresówki), 
czyniąc mu nadzieję, że i w monarchii austrja- 
cldej zostaną zarządzoue środki, stojące w harmo­
nii z postępkiem rządu moskiewskiego. Jen. Igna- 
twiew przyjął wyniośle oświadczenia pana kan­
clerza Austrji, lecz obiecał zakomunikować je gdzie 
należy. —  T ą razą Wiener Abdpost wystąpiła z 
kategorycznem zaprzeczeniem, oświadczając, że 
w całej wiadomości wszystko, zupełnie jest 
zmyślonem. Tem samem zaprzeczeniem objęte jest 
jednak i doniesienie o zabiegach, czynionych w 
Peszcie przez hr. Gołnchowsldego i hr- Potockie­
go w sprawie kanclerstwa.

Pobyt jenerała Ignatiewa we Wiedniu i 
serdeczne przyjęcie, jakiego tam doświadczył, 
nie wychodzi na dobre baronowi Beustowi. Po­
głoski o zamiarach austrjackich na Bośnię i H er­
cegowinę zaczęły tak mocno zwracać na siebie 
Uwagę, że węgierskie dzienniki ministerjalne u- 
ważały za potrzebne stanowczo przeciw nim wy­
stąpić^ utrzymując, że Bośnia i Hercegowina mo­
głyby przypaść tylko J Węgrom a nie Austrji w 
udziale. Węgrzy zaś wyrzekają się jak najmocniej 
wszelkich zachcianek polityki zaborczej.

Brakłoby teraz tylko, gdy telegram pe- 
tersburgski mówi, że domyślnym następcą baro­
na Budberga, jest nietylko jenerał Szuwałow, 
lećz także i hr. Stackelberg, aby na miejsce te­
go ostatniego został do Wiednia przysłany jene­
rał Ignatiew, ów mistrz w sztuce prawdziwie mo­
skiewskiej dyplomacji-

■(orespondencje Gazsty Narodow3j.
Kraków d. 4. kwietnia.

(M. D.) Pomimo dwuletniego prawie urzędo­
wania tutejszej Rady miejskiej, nie mieliśmy do­
tychczas sposobności poznać ducha, panującego 
między jej członkami -— nie było bowiem przed­
miotu takiej donios ości, któryby wywołał tak 
żwawe rozprawy, jak wniosek p. Ludwika Ziele­
niewskiego, postawiony na posiedzeniu Rady miej­
skiej z d. 2. bm- a t*om SaJ%cy 8ję Wy8jahia Re­
putacji do p. ministra spraw wewnętrznych z pro­
śbą o ustanowienie n a U  Jrładzy administra­
cyjnej w Krakowie, pod Puszczykiem drugiej inr

D Nie wdając się w  krytyczny rozbiór ,vnio- 
sku i m o ty w ó w ,na popiarcie je^o ]po]kole', przed­
stawianych, poczuwamy się J milTa?
obok
dezwać się i z poza obięb J  f Rady, jakoteż 
aby przypomnieć tak w ?i odbV w  600
krajów, zgromadzenie l e t n i a  1866 r . w
przeszło obywateli dnia . w
hotelu „Saskim* i uchwałę, tam powziętą . „ż e 
s ię  n ie  g o d z i  i  n i e w o l no w b r e w  u c h w a ­
l e  i p o z a  p l e c a m i  s e j m u  u d a w a ć  s i ę  
z D e t y o i a m i  do  r z ą d u  1 — co samo przez

się dowodzi, że pomiędzy większością obywateli 
tutejszych a  uchwałą, wnioskowi przychylną — 
niema nic wspólnego, że się wprost sprzeciwia 
objawionej na owem zgromadzeniu woli mieszkań­
ców Krakowa, że wreszcie większość krakowskiej 
Rady miejskiej nie jest wyrazem opinii miasta i nie 
reprezentuje należycie obywateli tegoż miasta, wi­
nę czego przypisać należy statutowi, miastu na­
rzuconemu, i ordynacji wyborczej, daleko mniej 
liberalnej jak rządowa ustawa co do wyboru po­
słów na sejm krajowy.

Nie będzie od rzeczy przypomnieć tu także 
powody, które wówczas skłoniły przedewszy- 
stkiem godnością narodową się powodującą wię­
kszość obywateli tutejszych do powzięcia uchwa­
ły zacytowanej, nawet ze Względów na ekonomię 
polityczną i korzyści osobiste, i t a k :

1. Naszym obowiązkiem jest popierać nawet 
rząd w dążeniu do uproszczenia administracji 
kraju, ponieważ jesteśmy przekonani, że powię­
kszenie administracji nie tylko że nie ułatwia 
pospiesznego załatwiania spraw, ale nawet prze­
prowadzenie ich utrudnia i opóźnia; 
i, 2. obywatele miasta uważając się za część 
narodu, rozumieją dobrze, że powiększenie admi­
nistracji odbywa się tylko kosztem tegoż narodu, 
a zatem nie chcą napróżno marnować jego sił i 
nadwątlonego bogactwa ;

3. że czas już, aby zrozumieć dobrze interes 1 
całego kraju i działać dla takowego, a nie rzą- ‘ 
dzić się zaściankową polityką specjalnego m ia-1 
sta lub parafii.

Pomimo tego Rada miasta Krakowa uchwa­
liła większością swoją wysłanie deputacji do p. 
ministra spraw wewnętrznych.

Jak  przeto z jednej strony należy się całe 
uznanie tak chlubnie podniesionej opozycji, gło­
sującej przeciw wnioskowi p. Zieleniewskiego 
mniejszości, tak z drugiej niepodobna przemilczeć 
wrażenia, jakie sprawiła ta uchwała Rady miej­
skiej, — a jeźli większość tejże prawdopodobnem1 
wykonaniem onej spowoduje wyłamywanie się 
miasta z pod uchwał sejmu, jeźli interesom par­
tykularnym poświęci wyższe, powszeehnokrajowe- 
to niechaj przynajmniej wie, że mieszkańcy tego 
wspaniałego grodu patrzą bacznem okiem na 
każdy jej krok i takowy należycie ocenić po­
trafią.

K ra k ó w  d. 4. kwietnia.
(Ustęp z innej korespondencji. )

Dziś tak rzeczy sto ją , że wystąpieniem z a  
jednością administracyjną Galicji można się na­
razić, jeźli nie na guzy, to na potok najobelżywszych 
wyrazów. Miarą tego co się po prywatnych kół­
kach dzieje, mogą być słowa wnioskodawcy, w 
pełnej Radzie rzucone na pp. Koczyńskiego, Ry- i 
dzowskiego i Szlachtowskiego, którym zarzucono 
interes osobisty, bo przesyłając rekursa do Lwo­
wa, zdzierać mogą bezkarnie swoich klientów, 
kiedy druga instancja w Krakowie tym naduży­
ciom koniec położy ! P, Zieleniewski należy do 
wykształceńszych mieszczan naszych, z niego sądź­
cie o innych. Loika zawsze bardzo trafna: do
drugiej instancji w Krakowie pośrednictwa adwo­
katów nie będzie potrzeba!

Panu Weiglowi wszystko to razem zrobiło 
mir niesłychany, i na przyszłych wyborach do sej­
mu można być pewnym, że jemu powierzoną zo­
stanie reprezentacja miasta! Jeżeli taki miał Z3- 
Wiar/ to gotów go dopiąć 1 9

Kraków d . (i. kwietnia.
Dziennik Czas w nr. 79. zdając sprawę z po­

siedzenia R a d y  miasta Krakowa z d. 2. kwietnia 
b. r. a mianowicie o rozprawie nad wnioskiem 
naglącym radcy Zieleniewskiego: aby wysłać 
deputację do pana ministra spraw wewnętrznych 
z podziękowaniem za przychylne wspomnienie o 
Krakowie w motywowaniu przedłożonego przezeń 
Radzie państwa projektu organizacji politycznej, i 
z prośbą o zaprowadzenie drugiej instancji polity­
cznej dla Krakowa i poblizkich obwodów, niby bez 
dzielenia jednakże kraju na część polską i ruską, 
wyraził żal, że nie prowadząc zapisków steno­
graficznych, nie może podać dosłownie przemó­
wień; zapowiedział jednak, że w następnym nu­
merze skreśli obszerniej przebieg narady nad tym 
ważnym przedmiotem.

Czas w y w ią z a ł s ię  z p rz y rz e c z e n ia  sw e g o  
ty lk o  w  po łow ie , b o  p o d a ł w  n r. 80 P1’awI® 
słow n ie , pom im o że  n ie  m ia ł s ten o g ra fó w , ty lk o  
zw y c ię sk ie  g ło s y  pp. d r. W e ig la  i Z ie le n ie w sk ie ­
g o  a g ło sy  zw y c ię ż o n y c h  po d a ł w  ta k  s la b e m  a 

'z a ra z e m  in y ln em  s tre szczen iu , że  u w a ż a m  z a  s to ­
sow ne podać w am  tr e ś ć  p rzem ó w ień  ty c h  ra d c ó w , 
k tó rz y  w alczy li z p rz e w a ż n ą  w ię k sz o ś c ią .

Z sp raw o zd an ia  bowiem Czasu w nr. 80 do­
wiaduje sie czytelnik, tylko tyle, że dr. Koczyń- 
ski mówił namiętnie o germanizatorach, dr. Szla- 
chtowski o świętojurcach i biurokratach a dr. 
Rvd/owski o śmieciach krakowskich, i skońezył 
n J  tem, że takie miasto jak Kraków jest tylko
jedno. . . ... 1 , .

P o d a ję  w am  więc tr e ś ć  p rz e m ó w ie n ia  d r . 
K o czy ń sk ieg o , po tem  d r . S ż Ja c h to \y sk ie g o , w r e ­
sz c ie ' dr. R y d zo w sk ieg o .

Najpierw zabrał głos dr. K o c z y ń s k i .
Z góry oświadczam, iż zaskoczony jestem

*) Goj, Nar, nr. iUa i 103 z dnia 2. i (L i»*ja 1006.

wnioskiem niepospolitej doniosłości, i ubolewać 
trzeba nad t e m, że nagłość uchwaloną została 
Czyż to bowiem nie wygląda na przemycanie, je 
śli się wniosek bez naglącej konieczuości usuwa 
z pod rozbioru przygotowawczego w sekcji? Je 
dnak, stało się. W trndnem położeniu mojem mu 
szę się ograniczyć do odpierania niektórych, & 
przeciwnej strony przytoczonych argumentów. <• 
ile mi utkwiły w pamięci.

Wnioskodawca utrzymuje między innemł, #9 
wskrzeszenie komisji namiestniczej będzie dobro 
dziejstwem dla miasta Krakowa i powiatów Pr z Y 
ległych. ... 1  r

Mnie się zdaje, iż wnioskodawcy przeceniają 
znaczenie drugiej instancji politycznej w obecnych 
stosunkach, jeźli po niej spodziewają się napływu 
mieszkańców i dochodów, ponieważ wedle wła 
snych słów p. ministra Giskry, zakres działania 
rządów krajowych znacznemu ulegnie ścieśnieniu" 
Pocóż zatem ubiegać się o przywrócenie władzy 
rządowej, skoro tego nie w ykazano, iż ona rze 
czywiście do wzrostu dobrego bytu u nas jest nie­
zbędnie potrzebną ?

Gdybyśmy jeszcze mieli pewność, że ci sa­
mi mężowie, co dziś są n steru n nas, dżierżyć 
będą władzę namiestniczą w mieście naszem na 
długi przeciąg czasu, nie poczuwałbym się może 
tak gorąco do obowiązku wypowiedzenia zdania 
mego otwarcieiO«b*weifMń!>a*«J -A

Pytam się tedy wnioskujących, czy już pu 
ścili w niepamięć, co się u nas działo za czasów 
smutnej pamięci rządów komisji namiestniczej po 
niedawno ubiegły rok 1865? Wszak m yślę, że 
wszyscy jeszcze pamiętamy, jakiego ucisku sro 
giego doznawała narodowość nasza, jakiej mocy 
nabierał żywioł, nam wrogi, i jakie to figury snu­
ły się po mieście naszem , których się nasz czci 
godny Kraków, dzięki zwinięciu władz, przecież 
pozbył. Wszak wszyscy wiemy, jakie to gorz­
kie były czasy, — i kto nam za to ręczy, czyli to 
wszystko nie powróci, skoro przy zmianie syste­
mu gotowy już będzie aparat administracyjny w 
mieście naszem ?

Jakżeż to przykro będzie w takim razie usły • 
szeć wyrzuty sumienia, iź my sami przyłożyliśmy 
rękę do dzieła nieszczęsnego!

Następnie pozwalam sobie zwrócić uwagę na 
rażącą niestosowność krokn tego — ze względu 
na kraj, którego najwyższa reprezentacja uroczy­
ście wyrzekła zwinięcie rządu krajowego w Kra­
kowie. Czy wolno nam stawać wbrew uchwa­
łom sejmu krajowego 7 podkopując jego uchwały, 
i wywołując przed ministrami sprawę krajow ą, 
już ostatecznie tak rozw iązaną, jak tego wy­
magała konieczność polityczna i interes kraju 
całego? e i

Napróżno usiłują wnioskodawcy w nas wmó 
w ić , że druga instancja administracyjna w Kra­
kowie, przy ich ostrożności, nie sprawi njmy in 
teresowi krajowemu, a mianowicie, że wcale nie 
pociągnie za sobą podziału politycznego. v

Tażsama przyczyna tesame zawsze wywo­
łuje skutki. Nazwa nie zmieni istoty. Wasza dru­
ga instancja administracyjna prędzej lub później 
pójdzie w ślady dawniejszej komisji namiestniczej, 
która pod tyra dość skromnym napisem była w 
rzeczywistości drugiem namiestnictwem w kraju 
naszym. Nazwisko bowiem drugiej instancji ad­
ministracyjnej, w imieniu namiestnika działającej, 
nie pozbawi jej przyrodzonej poniekąd [dążności 
do wyzwolenia się z pod wpływów namiestnika, 
i szukania bezpośrednich związków z minister­
stwem. Z tego wyniknie, co wyniknąć musi, i 
będziem znów mieli dwa rządy krajowe w kraju 
naszym. Że to wielką będzie klęską dla kraju , 
tego dowodzić nie potrzeba.

Śmiało zatem wyrzec m ogę, że 
uraduja: raz reakcja biurokratyczna i swię ąj 
jak usłyszą, że my tu w Krakowie P ^ a m y  
życzenia zaciętych wrogów  naszych, jez i - P Y 
czynimy do przepołowienia kraju na dwie części, 
bo one na to liczą z pewnością, że w takim ra ­
zie zachodnia część tem łatwiej ulegnie germani 
zacji, a wschodnia stanie się łupem m oskiewskim .

Jeżeli mi jeszcze przystąpić wolno do dal 
szych uwag nad wnioskiem, wyznaję otwarcie, że 
krok zamierzony nietylko jest krokiem niepolity 
cznym, ale nadto także niewczesnym. Wszak pan 
minister Giskra jnż swoje zrobił, i wnioski rzą- 
dowe o nowej organizacji administracyjnej wnet 
przyjdą pod uchwały Rady państwa. Zmian lub 
popiawek samo^ ministerstwo już nie w niesie, a 
Kitem utworzenia drugiej instancji politycznej w 
Krakowie popierać nie będzie miało sposobności. 
Z drugiej strony jestem pewny tego , że nasza 
delegacja w Radzie państwa potrafi godnie dopeł 
nić obowiązku swego bronienia całości kraju i 
nietykalności uchwał sejmu naszego.

Z tych samych powodów nie pojmuję, 
czegoby zachodziła potrzeba wysełania deputacji 
do W iednia, lub składania wyrazów d z ię k i? " ' 
nyeb u stóp ministra we Wiedniu za 
mierzą rozerwać kraj nasz na dwie połowy;, - •

Nakoniec słyszałem w p o b u d k a c h  w n g k u  , 

że upadek miasta naszego p r g g 8 Jó nżoby sję J  
cy zwinięciu komisji namiesra J- ^  ^  ^  
tem dało powiedzieć. Jedna <4 
dzie przypomnieć, iż w pierwszym rzędzie zawsze 
stać winno dobro ogółu, dobro kraju całego. T a  
bowiem nie idzie o Lwów lab o K raków , ty lko  o 
kraj nasz cały. Wszak niejeden z obywateli kra­
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kowskich dużo zysków postradał na zaniechaniu 
robót fortyfikacyjnych w Krakowie, a przecież ni­
komu się nie zachciało na ruinie miasta opierać 
fortuny swojej, i wszyscy staramy się. by tych 
groźnych fortyfikacyj u nas dalej nie prowadzono.

Widzę wprawdzie sam i przyznaję, że upa­
dek materjalny miasta naszego coraz jest wię­
kszym, ale tego przyznać nie mogę, że garstka 
urzędników przywróci grodowi naszemu świetność 
dawniejszą. Mnie się zdaje, że przerwane związ­
ki miasta naszego z Królestwem głównym są po­
wodem, jeźli Kraków coraz więcej upada. Wie i 
czuje to każdy z nas, bo jeszcze za czasów rze- 
czypospolitej Krakowskiej inaczej bywało jak dziś

Eod względem materjalnym. Dziś jeszcze moglo- 
7  lepiej być u n as , gdyby ucisk policyjny nie 

utrudniał nawet zamożnym mieszkańcom z sąsie­
dniej dzielnicy polskiej przesiedlania się do mia­
sta naszego.

Kończąc wnoszę, aby obrady nad wnioskiem 
odroczone zostały do czasu późniejszego, jak  pro­
jekt p. Giskry zamieniony już będzie w ustawę 
obowiązującą.

Radca S z l a c h t o w s k i  p rzem ów ił:
„Żałować należy, że wniosek radcy Zielenie­

wskiego jako naglący uznany został, bo jest tak 
wielkiej doniosłości, że wypadało poprzednio tę 
kwestję w sekcji lub komisji rozebrać i dobrze 
zastanowić się nad powodami, za i przeciw mó- 
wiącemi. O wniosku radcy Zieleniewskiego w 
całej jego osnowie dowiedziałem się dopiero w 
tej chwili, i dlatego pozwalam sobie wypowiedzieć 
zapatrywanie s ię , jakie mnie się po odczytaniu w 
mowie będącego wniosku nasuwa

„Sprawa nrządzenia drugiej instancji polity­
cznej w Krakowie nie jest wcale nową, bo w o- 
statnich kilkunastu latach dwukrotnie dożyliśmy 
tego, że w Krakowie drugą instancję polityczną

fod różnemi imionami zaprowadzano i znoszono, 
dlatego przedewszystkiem powstaje to pytanie, 

czyli obecne położenie tak się zmieniło, że w ra­
cać należy do tego, co niedawno zniesionem zo­
stało. Gdy przed dwoma laty w sejmie krajo­
wym traktowała się kwestja, czyli komisja namie- 
stnicza w Krakowie pozostać ma lub nie, uwzglę­
dniano powody, które za zniesieniem przemawiały, 
mianowicie brano na uwagę, że w ostatnich nam 
nieprzyjaznych latach zaprowadzono nowe urzędy 
i powiększono liczbę urzędników, przez co koszta 
administracji bardzo powiększyły się, i dlatego 
mieszkańcy kraju i państwa dobrze to przyjęli, 
gdy rząd do zniesienia niepotrzebnych urzędów i 
zmniejszenia liczby urzędników skłonnym się oka­
zał. I  chociaż jedno lub drugie miasto przez zwi­
nięcie istniejącego urzędu materjalnie stracić mo­
gło, to przecież Drano na uwagę, że kosztowne i 
niepotrzebne urzędy dlatego utrzymywane być nie 
mogą, aby miastom z powodu większej liczby mie­
szkańców, lub w interesach przybywających ob­
cych osób, lepiej się działo. Głównie jednak za 
zniesieniem komisji namiestniczej przemawiały 
względy polityczne, bo zaprowadzając tę władzę, 
jako drugą samodzielnie istniejącą polityczną in­
stancję, uznano podział kraju na dwie części po­
lityczne, to jest na część polską i ruską. Że ta­
kie miało znaczenie istnienie komisji namiestni­
czej w Krakowie, dowodem tego, iż za jej utrzy­
maniem przemawiali bardzo gorąco świętojurcy i 
biurokracja, przeto dwa nam nieprzyjazne ele- 
menta. Czyż teraz położenie się zmieniło? By­
najmniej; przeciwnie, zaszła bardzo ważna okoli­
czność, że sejm krajowy oświadczył się stano­
wczo przeciw istnieniu drugiej politycznej instancji 
w Krakowie. Wobec tego faktu wniosek radcy 
Zieleniewskiego tuczem innem nie jest, jak pro- 
testacją przeciw uchwale, przez sejm krajowy wy­
danej, i udaniem się do pana ministra, aby zapro­
wadził to, czego kraj, przez sejm reprezentowany, 
sobie nie życzy. Wnioskodawca i ci co jego 
wniosek popierają, dążą do tego, czego święto- 
jurcy i biurokracja sobie życzyli, jednak wobec 
większości w sejmie osiągnąć nie mogli.

„Postawiony wniosek nie prowadzi także do 
zamierzonego celu. W §. 9. przedłożonego pro­
jektu politycznej organizacji powiedziano, że dla 
ułatwienia biegu spraw, urzędnikom po za siedzi­
b ą  namiestnictwa ustanowionym, poruczone być 
może załatwienie spraw w imieniu namiestnika, 
mianowicie rozstrzyganie w drugiej instancji, a w 
powodach do tego paragrafu pan minister Giskra 
oświadczył, że ma na uwadze to, eo już teraz w 
Krakowie, Gorycji, Parenzo i Bregencji istnieje. 
Zwolennicy wniosku dążą albo do tego, aby Kra­
kowowi dostało się to, co według §. 9. ustawy 
jest możliweni, albo idą dalej. W pierwszym ra­
zie wysłanie deputacji jest rzeczą całkiem niepo­
trzebną ; jeżeli zaś zamiarem jest otrzymać wię­
cej, a rzeczywiście tak jest, bo we wniosku jest 
mowa o deputacji namiestniczej, to uwzględnić 
trzeba, że pan minister Giskra chcąc zadość uczy­
nić tyczeniu miasta Krakowa, musiałby odpowie­
dnio zmienić w Izbie niższej projekt przedłożony or­
ganizacji politycznej, a bardzo wątpić można, czyli 
pan mini8ter do takiego kroku nakłonić się da.

?dyby i tak się stało, to zmieniony' pro- 
j . nvn j1 y M  przez Radę państwa uchwa- 
nnlskiei n m lo ,^ 0 Potrzebaby żądać od delegacji
s R a s n - a - P r * '
tacja polska o ś w S f e  t  PFawdoPodobnle ^epu- 

niósł "pomyślny r e z u T t a t r ^ n f e t S T ^ p o z ! ! -

j s s m  a t ó i - L t
jest rzeczą nieodpowiednią Ze przy w o ła n iu
deputacji oględnym być należy, uczy nas doświad­
czenie, bo niedawno Rada miejska zawotowała 
Wysłanie deputacji w podobnym przedmiocie, a 
dotychczas sprawozdania o skutku misji nie o- 
trzymała.

„Z tych więc powodów Wnoszę, aby ta spra­
wa odroczoną była."

Po przemówieniu dalej radców Mieroszowskie- 
go i Schonborna, przemówił dr. R y d z o w a  ki ,  
mniej więcej w ten sposób:

Niepopularną jest widzę rzeczą, przemawiać 
przeciwko wnioskowi p. Zieleniewskiego, bo mó­
w cę, który dopiero co przemawiał, obsypała Rada

oklaskami. Lecz mimo to zabieram głos przeciw­
ko wnioskowi, bo sądzę, iż każdy otwarcie i 
śmiało w tak ważnej kwestji wystąpić powinien. 
Mówcie co chcecie panowie, ale mnie się zdaje, 
że żądając, zaprowadzeuia drugiej instancji polity­
cznej w Krakowie, żądacie podziału kraju, a żą­
dając tego, stawacie okoniem wręcz przeciw u- 
chwale sejmu, _który właśnie orzekł był niepo­
dzielność kraju pod względem administracji poli­
tycznej. Zastrzeżenia z waszej strony,“„aby nie 
dzielić kraju na część polską i ruską“, na nic 
się nie przydadzą, bo jak tylko będzie w Krako­
wie druga instancja polityczna, podział taki bę­
dzie.

Radca, dr. Weigel, twierdzi, że wniosek p. 
Zieleniewskiego ma nietylko dobro miasta na ce­
lu, gdyż wie otem, żenam  za to wdzięczni będą 
Tarnowianie, Wadowiczanie, Sądeczanie i t. d. 
Lecz ja  pytam się panów, czyście pytali Tarno­
wian, Wadowiczan i Sądeczan o tę wolność 
przemawiania w ich interesie, i czy oni was 
upoważnili do zrywania uchwały sejmu ? Nie in­
teres tych sąsiadów, ale interes własny i jakieś 
widoki mniemanych materjainych korzyści są je ­
dynym powodem waszego wniosku. Wszakże 
czyż miasto nasze zyszcze znowu tak wiele, je­
żeli mu przybędzie kilku urzędników? Mniemam, 
że nie; lub czyż druga instancja polityczna nada 
miastu naszemu większego znaczenia ?

Powiedział p. Mieroszowski, że takich miast, 
jak Kraków, mamy tylko pięć, a ja mu powiem 
więcej: takich miast, jak Kraków, niema tylko 
jedno. Kraków jest stolicą ducha polskiego; 
Kraków jest punktem szczerej, litej polskości, od 
którego na okół wachlarzem zatoczyły się ziemie 
polskie; Kraków to serce narodu, z pod którego 
główna arterja, Wisła, cały kraj ożywią. Tak poj­
muję Kraków, a takiemu miastu druga instancja 
polityczna nie nada żadnego większego znacze­
nia. Kraków pozostanie tern, czem jest, choćby 
świecił łachmanami i choćby ostatni urzędnik o- 
puścił jego mury. Brońmy się na własnych 
śmieciach, aby nam nie zabierano naszych za­
kładów naukowych, nie dajmy sobie wydrzeć 
szkoły technicznej, ale nie starajmy się o drugą 
instancję polityczną, bo to. nie podniesie naszego 
znaczenia.

Wniosek p. Zieleniewskiego jest z innego 
jeszcze względu niewłaściwym. Państwo dąży 
do autonomicznych urządzeń, i w miarę tego 
urzęda zmniejszać się muszą, a my mamy prosić
0 pomnożenie u nas tych urzędów! Wszakże i 
my, panowie, jak tu siedzimy, załatwiamy jako 
wiadza autonomiczna już wiele takich spraw, któ­
re przedtem załatwiały te władze, o które prosić 
mamy. Ten kierunek powinniśmy uwzględniać. 
Czyż zresztą p. minister będzie mógł uwzględnić 
nasze żądanie? Jeżeli projekt jego, jak słysza­
łem, jest już przyjęty — to zrobi i bez naszej 
prośby, co mu interes państwa nakaże; a nie 
zrobi, choćbyśmy o to prosili, jeżeli interes pań­
stwa będzie temu przeciwny, a to dlatego, że mi­
nister jest przedewszystkiem ministrem państwa. 
Dziękować zaś za to, że o nas, gdzieś tam w 
motywach, wspomniał, niema potrzeby, boć nam 
przecież przez to żadnego nie wyświadczył je­
szcze dobrodziejstwa. Jestem więc przeciwnym 
wnioskowi p. Zieleniewskiego. A jeżeli p. Weigel 
dopatrzył się w przemówieniu dr. Koezyńskiego 
tej niekonsekwencji, że tenże zaczął namiętnie 
przemawiać za odrzuceniem tego wniosku |a skoń­
czył — ochłonąwszy — tylko na odroczeniu jego, 
to ja  podejmuję pierwszą myśl dr. Koezyńskiego
1 wnoszę, aby nad wnioskiem pana Zieleniewskie­
go przejść do porządku dziennego.

Mówił jeszcze dr. H a r  aj e wi c z ,  wykazując w 
krótkich słowach, że nam się starać należy, a- 
by miasto nasze było przytułkiem tych, którym 
Moskwa do kraju wracać nie dozwala, że przeto 
trzeba się starać, ażeby władze niewydawały tych 
osób bez powodów. A tak któż się zechce osiedlić 
w Krakowie, jeżeli zaraz jutro może go spotkać 
wydalenie przez władze rządowe! O ile dr.H ara- 
jewicz wie, to czasy, w których mieliśmy tu na- 
miestniczą komisję, nie wzbogaciły nas, a jeżeli 
jest dziś bieda w Krakowie, to dlatego, że jest 
wszędzie.

Uzupełniwszy w ten sposób sprawozdanie z 
posiedzenia Rady gminnej na dniu 2. kwietnia, 
donoszę, że na dzisiejszem posiedzeniu zadecydo­
wano stanowczo rozpocząć burzenie kramów bo­
gatych na dniu 21. b. m Restauracja Sukiennic 
jest, rzec można-, dziełem rozpoczętem. Dimidium 
facti kabet, qui coepit.

b) metrykę chrztu, względnie akt urodzenia;
b) świadectwo uzdolnienia na nauczyciela szkół 

ludowych.
Kandydaci, którzy dotąd nie pełnili służby 

szkolnej, mają się wykazać świadectwem prakty­
ki w zawodzie nauczycielskim, wystawionem przez 
swego bezpośredniego przełożonego lub chlebo­
dawcę.

Podania, których nie wniesiono w formie prze­
pisanej, nie będą uwzględniane.

Naczelnik c. k. urzędu powiatowego ma po­
dania, wniesione na jego ręce, przedłożyć najdalej 
w 14 dniach po upływie terminu, w konkursie o- 
znaczouego, Radzie szkolnej krajowej ze sprawo­
zdaniem, zawierającem własne zdanie, zasiągną- 
wszy jednakże poprzednio w drodze stosownej 
zdania plebana miejscowego i urzędu gminnego, 
co do moralności i aplikacji kandydata.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
Rozporządzenie Rady szkolnej względem ogłaszania 

konkursów w celu obsadzania posad nauczycielskich przy 
szkołach ludowych.

Odnośnie do rozporządzenia z d. 15- lutego 
b. r. do I. 606 (D. U. R. K. a. 4 Nr. 9) posta­
nowiła Rada szkolna krajowa, w celu obsadzenia 
posad nauczycielskich przy szkołach ludowych, 
ogłaszać od czasu do czasu konkursy z wymie­
nieniem posad, obsadzić się mających.

Ogłoszenia te mają c. k. urzęda powiatowe, 
otrzymawszy je, umieścić natychmiast pomiędzy 
swemi ogłoszeniami za kratkami , i rozpowsze­
chniać takowe ile możności jak najspieszniej, przy 
każdej sposobności w pojedynczych gminach po­
wiatu, bądź bezpośrednio bądź za pośrednictwem 
ich przełożonych.

Ogłoszenia takich konkursów będą się oraz 
udzielać Radom powiatowym, względnie Wydzia­
łom icb, a Rada szkolna krajowa wzywa je współ­
cześnie, aby ze swej strony przyczyniały się do 
najspieszniejszego i nąjrozleglejszego rozpo­
wszechnienia takowych w powiecie.

W uzupełnieniu przytoczonego wyżej rozpo­
rządzenia dodaje się, iż podania o posady, w o- 
poszenia konkursowem wymienione, wnosić na- 
eży do Rady szkolnej krajowej na ręce c. k. 

naczelnika urzędu powiatowego, w którego okrę­
gu zamieszkał ubiegający się o posadę, i że one 
mają zawierać:

a) skreślony w krótkości bieg życia kandyda­
ta, stwierdzony należycie dowodami;

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . W wielu dziennikach pojawiła się 

pogłoska, że na radzie ministrów postanowiono 
przedewszystkiem utrzymać w Radzie państwa 
przedłożenia finansowe, a potem dopiero zastoso­
wać się do innych życzeń większości. razie, 
gdyby uchwalono powiększyć dług konsolidowa­
ny albo bieżący, ma mmisterjum ustąpić.

Donosiliśmy już, że w Czechach rozwinęła 
się bardzo silna agitacja przeciwko planom finan­
sowym p. Brestla. Wzmiankowaliśmy także, że 
czeskie Rady powiatowe podają protesta prze­
ciwko tym propozycjom miuisterjalnym, bądź to 
na ręce tamtejszego Wydziału krajowego, bądź 
adresując je wprost do cesarza, i że Rada miej­
ska pragska wysadziła także komisję do ułoże­
nia takiego protestu do cesarza. Oto podajemy tu 
dziś wyjątek z memorjału, jaki w tej sprawie 
wystósowała do Wydziału krajowego Rada po­
wiatowa szlańska. Ustęp ten brzm i: „Jeźli przy­
znamy państwu prawo' naruszania nawet własno­
ści, to może ono tern samem prawem, jakiem chce 
dziś wziąść z własności l l/ ,% , jutro zażądać 5, 
10 albo nawet i więcej % . Następstwa takiego 
antecedensu nie miałyby już granic, bo znikłoby 
wtedy bezpieczeństwo własności, jeźli by sobie 
państwo, albo jakakolwiek inna panująca władza 
przywłaszczyła prawo jeneraluego właściciela 
wszelkiej własności (Obereigenthum), któremuby 
prawo własności pojedynczych obywateli było 
podporządkowane i oddane do rozporządzenia. 
Nie potrzeba dowodzić, w jakim stopniu umniej­
szyłaby się siła podatkowa własności, i tak 
już przygnębionej nad miarę ciężarami publi- 
eznemi, jeźliby w ten sposób nawet sam przed­
miot opodatkowany naruszano. Podstawa, na któ­
rej oparte są teraźniejsze podatki, byłaby przezto 
zachwianą, i w przyszłości ściąganoby podatki od 
dochodów z tego majątku, którego właściciele już 
by nie posiadali, a  przez to nadzwyczajnie lichy 
stan finansów państwa o tyle by się jeszcze po­
gorszył, o ile majątek pojedynczych obywateli 
zostałby naruszony a ewentualnie zupełnie zni- 
szczony.“

Na korzyść chorego Miihlfelda ma być roz­
pisana publiczna subskrybcja. Ukonstytuował się 
w tym celu komitet, w którego skład weszli p p .: 
Skene, Felder, Kuranda, Winterstein i hr. Au- 
ersperg.

Obaj najznakomitsi reprezentanci zasad kle- 
rykalnycn w Izbie- poselskiej, Greuter i Jager, o- 
trzymali od papieża podziękowanie, i zostali miano­
wani tajnymi radcami Jego Świątobliwości. Nun­
cjusz papiezki w Rzymie wręczył im już dekreta 
na tę godność.

Sankcjonowanie trzech ustaw antikonkorda- 
towych, jak je nazyw ają, ma już być zapewnio­
ne. W sprawie konkordatu udał się do Rzymu 
profesor prawa kanonicznego na uniwersytecie 
wiedeńskim, Phillips.

Z Pesztu donoszą, że na posiedzeniu klubu 
równości z dnia 7. bm. uchwalono podać do sej­
mu petycję o zaprowadzenie małżeństw cywilnych, 
do ministra wyznań prośbę o zwołanie synodu 
katolików, a do reprezentacji miasta podanie o 
pozwolenie odbywania mityngu katolików.

W Weszprymie odbył się na cześć Perczla 
wspaniały pochód z pochodniami. Perczel miał 
przy tej sposobności znowu mowę w obecności 
około 5.000 ludzi. Przy bankiecie wzniósł Perczel 
toasty na cześć obojga królestwa, Deaka, przy- 
wódzców opozycji, Tiszy i Ghiczego, a honwedzi 
tamtejsi uchwalili popierać jego tendencje.

Okólnik pana Beusta, którego treść podali­
śmy wczoraj według angielskiego dziennika Owi, 
ma być podrobiony.

N iem cy. Sejm)Związku7północno-niemieckie- 
go odbędzie po Wielkiej nocy zaledwie dwa lub 
trzy posiedzenia, a już znowu będzie musiał być 
odroczony z powodu zebrania się parlamentu cło- 
wego całych Niemiec w dniu 20. b. m. P° 
skończenin obrad pomienionego parlamentu, znowu 
zwołany będzie sejm Rzeszy północn o-n iem ieck iej, 
który jeszcze wtedy około trzy tygodnie obrado­
wać będzie, tak że ukończenia całkowitej parla- 
mentarmej czynności nie należy się spodziewać 
przed końcem czerwca.

Posłowie Polacy do sejmu Związku Pó 
cno-niemieckiego ukonstytuowali się w ten sposób, 
że wybrali na swego przewodniczącego majora 
Radkiewicza, na zastępcę pana B u c h o w s k i e g o ,  a 
na sekretarzy pana Emila Czarlińskiego i hrabiego 
Mieczysława Kwileckiego. „Koło poselskie uzna­
ło potrzebę, piszą do Gaz. Tor., pozostawienia 
reprezentacji ciągłej dla straży praw 1 interesów 
narodowych, bez uznania koniecznego pozostania 
w całym komplecie, uchwalając obecność każdo­
razową najmniej trzech członków, wzajemnie 
zmieniających się, którzy w każdem potrzebnem 
zdarzeniu upoważnieni są do zwołania całego koła 
polskiego telegrafem, a pozostawiając zresztą 
liczniejszą reprezentację dobrej woli i możności 
każdego posła polskiego. Ponieważ, co do parla­
mentu cłowego, dotąd nie porozumiano się, więc 
postanowiło koło polskie przed rozpoczęciem ta­
kowego zebrać się w całym komplecie."

Czytamy w e w ie d e ń sk ie j Debacie: „Po św ię- 
tąch W ie lk ie j nocy polscy cz ło n k o w ie  nółnoe.i

nienneciŁiego r»juu»iogu uąiaiizą się, czy mają 
wziąć udział w parlamencie cłowym. Z apatry­
wania na tę sprawę są jeszcze podzielone. Ci, 
którzy nie chcą wziąć żadnego udziału, uważają 
parlament cłowy za wyłącznie niemiecką insty- 
cję, która z polityczno-narodowemi interesami 
Polski nie ma nic wspólnego. Tak wyraża się 
większość polskich członków, i dlatego zdaje się 
rzeczą pewną, że Polacy nie pojawią się w 
parlamencie cłowym."

F ra n c ja .  Komisja budżetowa nie może się 
domyśleć, dlaczego minister wojny robi tak w iel­
kie wydatki. VOpin. nationale zajmując się przy 
tej sposobności położeniem Europy, twierdzi, że 
„Moskwa, Prusy, Austrja i Anglia nie chcą wojny, 
a Francja ze względu na potrzebę rozwijania we­
wnętrznych wolności i instytucyj chcieć jej nie 
m oże; trudno przeto zrozumieć, dlaczego rząd ro­
bi takie przygotowania, jak  gdyby wojna miała 
jutro wybuchnąć. Co znaczy owych 613 milio­
nów, których zażądali ministrowie wojny i ma­
rynarki? Wysłanie sześciu, zamiast trzech dywi- 
zyj do obozu pod Cbalons, zbieranie w innych 
punktach znaczniejszych sił zbrojnych, energ ia , z 
jaką postępuje organizacja ruchomej gwardji na­
rodowej i wiele innych przygotowań każą nam 
przypuszczać, że albo wydatki są czczem mar­
notrawieniem grosza publicznego, albo też pokojo­
we zapewnienia nie są niczem innem , jak tylko 
piaskiem, rzuconym ludności w oczy." Tak wysła­
wia się organ księcia Napoleona.

Sprawozdanie ministra finansów z ustawy o 
pożyczce, będzie wniesione w Izbie z końcem 
kwietnia, a sprawozdanie z budżetu w połowie 
maja b. r. W Milan, departamencie Gers zaszły 
drobne rozruchy. Władze rządowe zaprowadziły 
porządek.

Od dnia 9. maja przestaje wychodzić dzien­
nik La Situation.

W Paryżu zaczyna znów obiegać pogłoska
0 Usunięciu się p. de Moustier, i o zastąpieniu go 
p- Drouynem de Lbuys.Dzienniki, otrzymujące w ia­
domości z dobrych źródeł, mówią, że p. Drouyn 
zmienił swe zapatrywania w sprawie wschodniej,
1 wyraża się za przymierzem z Moskwą. (!) Zda­
je się, że całości Osmańskiego państwa nie uwa­
ża on więcej za conditio sine qua non. Trudno je­
dnak przypuścić, aby doradcę z podobnemi zasa­
dami, jeśli w rzeczy samej p. Drouyn zmienił je 
do tego stopnia, mógł w obecnem położeniu we­
zwać Napoleon III. do swego boku.

W Radzie ministrów z dnia 4. b. m., której 
przewodniczyła sama cesarzowa, zajmowano się 
wyłącznie wewnętrznemi sprawami. Tego samego 
dnia książę Metternich oświadczył na prywatnem 
posłuchaniu Napoleonowi III., że cesarz austrjacki 
jest gotów sankcjonować wszystkie ustawy, sprze­
ciwiające się konkordatowi. Paryzki korespondent 
Gazety Kotońskiej pisząc o tern posłuchaniu, do­
daje ze swej strony : „Jak się dowiaduję, roko­
w a n ia , toczące się nad tą sprawą między Rzy­
mem a Wiedniem, nie są wcale zerwane, lecz 
owszem ostatniemi czasy podjęto je  z jeszcze wię 
kszą gorliwością."

La Presse mówi, że Austrja wezwała ekskróla 
Hannoweru, aby obrał sobie mieszkanie poza g ra ­
nicami cesarstwa.(?)

Przyjazd p. Malareta z Florencji do Paryża 
ma stać w związku z projektowaną podróżą ce­
sarzowej Eugenii wraz z następcą tronu do wie­
cznego miasta. Cesarzowa chciała się dowiedzieć, 
czy pobyt jej na półwyspie a szczególnie we Flo­
rencji nie będzie powodem do ludowych demonstra- 
cyj. Pan Malaret dał w tej mierze całkiem za­
spakajające oświadczenia.

W ło ch y . Izba poselska przyjęła na posie­
dzeniu z d. 5. bm. pierwsze artykuły ustawy, za­
prowadzającej podatek od miewa. Przy zaprowa­
dzeniu podatku od majątku prawdopodobnie bę­
dzie doń wliczona także i publiczna renta.

Z Florencji telegrafują pod dniem 6. b. m., 
że parlament Przyjął już wszystkie paragrafy 
nstawy o podatku od miewa.

Parlament włoski zajmie się temi dniami 
wnioskiem ultrademokratycznego członka, p. Ric- 
ciardi. Wnioskodawca sądzi, że teraźniejsza Izba 
poselska jest głównym powodem wszystkich nie­
szczęść, spadających na Włochy, i dlatego żąda 
zupełnego przeistoczenia tej instytucji. Streszcza­
my jego projekt: „Wszyscy obywatele, umiejący 
pisać i czytać, są wyborcami; 100.000 obywateli 
wybiera jednego posła; wybory odbywają się 
według prowincyj, a nie według okręgów wybor­
czych ; każdy deputowany otrzyma dziennie 20 
franków; nareszcie bezwarunkowo wyklucza się z 
Izby wszystkich urzędników." Przy popieraniu 
swego wniosku, Ricciardi rzucał pioruny na Izbę- 
Według jego przekonania, zatwierdzała ona złe 
ustawy i tworzyła złe gabinety. Dziś znajduje się 
w niej wielu łudzi o ciemnym charakterze, któ- 
rzy do spraw prywatnych nadużywają swego 
stanowiska.

D e p u ta c ja  Medjolanu w rę c z y ła  p ap ież o w i a ~ 
d res , w  k tó ry m  m u  d z ię k u je  z a  m ia n o w a n ie  k a r ­
d y n a łe m  m o n s ig n o ra  B o rro m e u sz ą .

Turyńskie dzienniki donoszą, że m i ę d z y  tam­
tejszymi robotnikami wzburzenie całkiem ustało.

Genueński dziennik il Dotere pisze pod dniem 
30. m arca: „Jenerał Garibaldi nie chcąci być dłu­
żej więźniem na Kaprerze (do dnia dzisiejszego 
strzeże wyspy oddział żołnierzy), zamierza opu­
ścić miejsce dotychczasowego pobytu i przesie­
dlić się na Sycylię." — Prawdopodobnie rząd nie 
zgodzi się z tym projektem, gdyż obecność jene­
rała na wyspie, znanej z separatystycznego kie­
runku, mogłoby dla jedności włoskiej zrodzić nie- 
jednę trudność.

Poseł pruski Usedom zapowiedział urzędo- 
wnie przybycie następcy tro n u  pruskiego na ślub 
księcia Humberta. .,

Jenerał Clam-Gallas opuścił Neapol, udając 
się do Rzymu — a amerykański admirał Farra- 
gut wyjechał już z wieezne£ 0 m iasta, obrawszy 
sobie Mesyne za najbliższy cel podróży.

R zym . Do Gazety Kolońskiej pisżą z wie­
cznego m iasta: „Temi dniami papież ułaskawił
około 50ciu przestępców politycznych. Są to lu­
dzie, którzy dnia -- itoźdzrtrnUf — 'JJJ
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podejrzani o udział w powstaniu w ręce władz 
kościelnych. Lecz zato schwytani z bronią w 
ręku, będą jeszcze długo jęczeli w ciemnościach 
więziennyeh. Między nimi znajduje się wielu nie- 
dorosłych chłopców, jak n. p. szesnastoletni Car- 
landi, syn zamożnych rodziców. Jego ciotka, któ­
ra jest zakonnicą, prosiła papieża o ułaskawienie 
swego kuzyna, ale starania te nie odniosły ża­
dnego skutku. “

L 'Osservalore Romano wspominając o ostatnich 
uchwałach austrjackiej Rady państw a, wynu­
rza głębokie przekonanie, że cesarz Franciszek 
Józef zgodzi się raczej na zamach stanu, aniżeli 
ua sankcjonowanie ustawy szkolnej i małżeńskiej. 
Uwagi te są uwagami nie redakcji, ale sekreta­
rza stanu. Ten sam dziennik ogłasza następu­
jący comunique:

„Korespondencja rzymska w (florenckiej) Na- 
zione, usiłuje postawić w wątpliwość prawdę do­
niesienia Oiornale di Roma. Nota mówiła o taje­
mnych emisarjuszach, często przybywających do 
Rzymu, aby zamięszanie w mieście wzniecić i 
żołnierzy papiezkieh do odstępstwa skłonić.

„Aby dowieść, że owi tajemni emisarjusze są 
tylko „wynalazkami rządu rzymskiego11 stawia 
owa korespondencja twierdzenie, że policja, gdyby 
emisarjusze rzeczywiście istnieli, skuteczniej przy­
stąpiłaby do dzieła, to jest, mniejby mówiła a 
wprost aresztowała. Policja czyniła to jednak i 
czyni jeszcze. Moglibyśmy udzielić sporego spisu 
świeżo aresztowanych osób, o których z pewno­
ścią twierdzić można, że przybyły do Rzymu w 
zamiarze, aby się zaciągnąć do naszej armii dla 
skuszenia żołnierzy do dezercji.

„Ograniczymy się na wykazaniu ostatniego 
aresztowania, jakie przedsięwzięto niedawno wzglę­
dem trzech Piemontczyków. Dwaj z nich byli 
niegdyś garibaldowskimi oficerami, którzy, gdy 
ich wzięto w kluby, wnet ohydne swe plany 
zdradzili. Dziś (dnia 30. marca) otrzymujemy z 
jednego z najznakomitszych miast włoskich cał­
kiem wiarogodnę doniesienie, że z rozmaitych 
punktów tajemni emisarjusze w celach politycznych 
do Rzymu przybywają. Nasz rząd ma się na o- 
strożności i zdemaskuje ich i według zasługi skar­
cić zdoła.

-  „Jeżeli tymczasem wspomniony korespondent 
nie' ma lepszych argumentów, aby rząd nasz jako 
wizjonarjusza oplamić, upoważnieni jesteśmy do 
podejrzenia, że niedaleko stoi od owych niego­
dnych i haniebnych maehinacyj.11

W sc h ó d . W chwili, kiedy cały świat uważa 
Bółgarów za najszczerszych przyjaciół Moskwy, 
nie bez znaczenia jest pewien dokument, który 
udowadnia, że jeszcze w roku 1861 Bółgarzybyli 
najzaciętszymi nieprzyjaciółmi moskiewskich pla­
nów na Wschodzie. Wspomniony dokument jest 
to adres ludności bółgarskiej z dnia T. (13.) marca 
r. 1861., wystosowany do księcia Adama Czarto­
ryskiego. Po raz pierwszy ogłasza go Courrier 
dlOrient. We wstępie Bółgarzy wynurzają nadzie­
ję, że Opatrzność da im kiedyś lepszą sposobność 
do wynurzenia swej wdzięczności Polsce i księciu 
za przyjacielskie rady, które im pomagają do pod­
niesienia z upadku swej wiary i narodowości. Da­
lej mówi ad res : „Spodziewamy się, że nietylko
reszta Bółgarów pójdzie za nami, lecz że z Bół-' 
garami połączą się i inne ludy słowiańskie, które 
c h c ą  b y ć  ł u p e m  o w e g o  p o t w o r n e g o  
m o c a r s t w a ,  c o  p o d s z y t e  p o d  n a z w i ­
s k o  i m o w ę  s ł o w i a ń s k ą ,  n o s i  s i ę  z za-  
m y s ł a m i ,  z g u b n e m i  d l a  c a ł e j  r o d z i n y  
s ł o w i a ń s k i e j .  Już oddawna dąży ono do 
zniszczenia i połknięcia wszystkich słowiańskich 
szczepów. Po haniebnych czynach, dokonanych na 
rzeczypospolitej Polskiej, zwraca się jej nienasy­
cona paszcza ku Słowianom tureckim. Wszędzie, 
gdzie jej siła nie wystarcza do przeprowadzenia 
skrytych zamysłów, odzywa się ona do takzwa- 
nych braci jednej rasy, chcąc ich niby to bronić 
przeciw Niemcom, których nazywa najniebezpie­
czniejszymi naszymi nieprzyjaciółmi. Bółgarja mu­
si zerwać z Moskwą, musi jej odjąć wszelką spo­
sobność mięszania się w wewnętrzne sprawy bół- 
garskie, bo inaczej nie stanie nigdy na drodze 
postępu11.

W dalszym ciągu adresu Bółgarzy proszą 
księcia, aby wstawił się za nimi do cesarza F ran­
cuzów i rządu angielskiego.

Rumuński minister spraw zewnętrznych ro­
zesłał do swych zagranicznych posłów_ okólnik, któ­
rego treść jest następująca: Rząd rumuński pro­
testuje przeciw podsuwanym mu zamysłom wspie­
rania wniesionej ustawy żydowskiej; izraelici ru­
muńscy dlatego są tak źle osądzani, że w całym 
kraju zająwszy odrębne stanowisko, wyzyskują 
ludność miejscową. Mimo to rząd nie myśli ich 
prześladować, owszem zamiarem jego było dać 
równą wolność wszystkim obywatelom bez wzglę­
du na ich wyznanie. Okólnik kończy się oświad­
czeniem, że Rumunia nie wchodzi w przymierze 
z Moskwą, gdyż wewnętrzny rozwój kraju jest 
dla niej najlepszym sprzymierzeńcem.

A m ery k a . Nadeszłe parowcem wiadomości z 
Nowego Jorku sięgają po dzień 24. marca. John­
son odpowiedział na czynione mu zarzuty, że usu­
niecie Stantona nie było naruszeniem Tenure of 
Office-BU, i wypierał s ię , aby z jenerałem Tho­
masem miał był konspirować względem przywła­
szczenia sobie atrybucyj ministra wojny, tudzież 
aby wątpił o ustawodawczej władzy senatu. Przy 
końcu prezydent twierdził, że sfałszowano jego 
mowy wygłoszone w różnych okoliczno śc iach , 
które senat bierze za dowody, świadczące prze­
ciw niemu. — Telegram zaatlantycki donosi znów 
pod dniem’ 4 . bm ., żf  oskarżenie już się skoń­
czyło, poczem trybunał odroczył się aż do czwartku.

Donosiliśmy w swoim czasie o sprzysiężeniu 
na życie Juareza. Oto bliższe szczegóły: Były
oficer cesarskiej a rm ii, Adalid, pozyskał sobie n a­
czelnika 7go pułku piechoty, stojącego załogą w
Meksyku, nazwiskiem Esteves. Ten ostatni p o ­
ro zu m ia ł sie z k ilk o m a  ro b o tu .k a m . p och odzen ia  
h isz p a ń sk ie g o  i z jed n y m  F ra n c u z e m , m e ja k , m
Duflan. Plan ich był następują'By. ■Z kilku.dzie­
sięcioma żołuierzami 7go pułku m . .
mordować Juareza w teatrze, a min 
mieszkaniach. Z listów, znalezionych przy D
flanie, dowiedziały się władze, Ż6 do spisku na­

leżało także kilka arystokratycznych osób. Podo- 
konanem zabójstwie miał być Meksyk odarty z 
kapitałów. W dn iu , kiedy chciano zamach do 
skutku doprowadzić, żołnierze 7go pułku zdradzili 
sprzysiężonych, których władze niezwłocznie uwię­
ziły. Z przejętych papierów dowiedziano się, że 
Marąuez i Santa-Anna rozporządzają znacznemi 
pieniężnemi zasobami, które im nadsyła stronni­
ctwo klerykalne z Meksyku i wyspy Kuby11.

K r o n i k a .
— M em o ran d u m  p rz e c iw  sp rz e d a ż y  g a lic y js k ic h  

d ó b r  k ra jo w y c h  W ydział krajowy uchwalił podać do 
ministerstwa. Memorandum to zawiera 25 arkuszów lito- 
grafowanycb. W ażniejsze ustępy z tego memorandum 
podamy w Gazecie Narodowe).

— R ada m ia s ta  L w o w a  na wczorajszem nadzwy- 
czajnem posiedzeniu uchw aliła wygotować do Rady pań­
stwa motywowany pro test przeciwko projektow i nałoże­
nia podatku m ajątkow ego. Sprawozdanie szczegółowe 
podamy ju tro .

— O s ta tn i o d c z y t p . S z m itta  z dziejów Polski od­
był się wczoraj przy współudziale liczniejszej niż zw y­
kle publiczności. T reścią jego było w ytłum aczenie po­
lityki Napoleona wobec Polski. W ykład ten obejmy- 
wał okres czasu od 1808 (od zjazdu erfurckiegoj do 
1815 (do końca kongresu wiedeńskiego). Każdy rok, a 
nawet można powiedzieć, że niemal każdy m iesiąc tych 
lat k ilka zaw iera w sobie wiele zdarzeń, k tóre w innych 
epokach niezawodnie byłyby zaliczone do wypadków 
pierwszorzędnej wagi. Prelegent z zw ykłą wszechstron­
nością i ścisłością przedstaw ił słuchaczom swoim obraz 
położenia Polski wobec tych krwawych wysileń ludów 
z jednej, strony, a bezsumiennycb frym arek ówczesnej 
dyplomacji. Niemile jednak dotknęło to , że szanowny 
prelegent z tak  widoczną predylekcją mówił o tem , co 
kongres wiedeński w skutek  zabiegów m oskiew skiego 
cara uchwalił dla Polski. Nasze praw a dziejowe nie o- 
pierają się na tem, co podpisało grono dyplom atów , po ­
wodujących się nie natnralnem prawem narodów , ale 
chwilowym interesem , a poniekąd nawet osobistem za­
chceniem swoich mocodawców, chociażby nawet podp i­
sali oni ten dokument w imieniu ośmiu mocarstw , jak  to  
miało miejsce ua protokole kongresu wiedeńskiego. 
T rak ta ty  z roku 1H15 nie mają dla nas żadnego zna­
czenia.

Po zakończeniu odczytu w ystąpił p. K ornel Ujejski, 
aby w imieniu słuchaczy podziękować prelegentow i za 
tę naukę, jak ą  z jego wykładów każdy mógł odnieść. 
W przem owie swojej stara ł się pan Ujejski dać wyraz 
tem u uznaniu powszechnemu, jak ie  się słusznie należy od 
narodu naszego panu Szm ittowi, za jego  sum ienną i 
wytrw ałą pracę nad zbadaniem dziejów rozbioru P o lsk i.

Mówca rzucił potem k ilka poglądów politycznych 
na obecne nasze stosunki. „Myli się ten, kto mówi, że 
na Polsce popełuiono morderstwo — powiedział autor 
Jerem iego; popełniono ty lko gw ałt, bo zabić narodu nie 
może n ik t— naw et Bóg!... T ak, Bóg. Bo on, wszechmo­
cny, może nas strącić potęgą swej woli w przepaść, ale 
jako  najwyższy ideał mądrości, nie może on niszozyć 
swego dzieła — naród może być zniweczony ty lko w ła­
sną nikczemnością. Jeżeli upadliśmy — to upadliśmy 
własnem niedołęztw em ". Skreśliw szy potem obraz Pol­
ski w epoce rozbiorów, zakończył swą mowę płom ieni- 
stemi wyrazami ufności we własne nasze siły, w których 
jedynie należy szukać nam zbawienia. r

W końcu w ręczył pan Ujejski prelegentow i od słu­
chaczy na pam iątkę tych odczytów pierścień ze słowami: 
„Jako  symbol zrękowin twoich szanowny historyku nasz 
z narodem, którem u pośw ięciłeś pracę całego ży c ia '.

■— A m ato r p só w  w ś c ie k ły c h . Ulubiony piesek  pe­
wnego kapelana w ojskowego, m ieszkającego przy ulicy 
Łyczakow skiej, w ściekł się. Pan jego , niechcąc rozłą­
czyć się z towarzyszem  swoięh nudów, czy zatrudnień 
może, uie oddał go oprawcy, ty lko  trzym ał w swo- 
jem pom ieszkaniu niby pod zam knięciem . Tymczasem 
udało się pieskowi wyrwać z zamknięcia, i pokąsać na 
ulicy, o ile dotychczas wiadomo, czworo dzieci. Dwoje 
z tych pokąsanych dzieci znajduje się już w szpitalu, a 
dwoje poszło do domu, tak  że nawet niew iadom o, co 
to  za dzieci. Niech więc rodzice studentów ze szko ły ,
0 ile się zdaje, św. A ntoniego, dobrze się rozpytają, 
czy któremu nie zdarzyło się być pokąsanym  w fve,h 
dniach od jakiego psa.

( t t f )  B o ch n ia  d. 6. kw ietnia. ( Cywilny pogrzeb z 
potrzeby). Przyjaciele konkordatu jeżeli w ystępują obe­
cnie żarliwie przeciwko przyjętej w Radzie państwa u- 
stawie o cywilnem małżeństwie z potrzeby, mogą przy­
najmniej na to się powołać, iż dotąd, mianowicie w na­
szym kraju, nie dała się czuć potrzeba podobuej insty­
tucji, i prawdopodobnie po wprowadzeniu jej w życie 
u nas w bardzo rzadkich wypadkach zastosow aną 
będzie, co jednak tej ustawie wcale nic nie uchybia, 
tak, jak nie uchybia nic dobremu gospodarzowi, jeżeli 
domową apteczkę zaopatruje w lękarstw o na chorobę, 
rzadko się zdarzającą.

W ypadek jeduak, jak i tu  u nas w Bocłjui w tych 
dniach zaszedł, wskazuje potrzebę innej ustawy, nie- 
zgadzającej się z konkordatem , mianowicie ustawy o 
cywilnym pogrzebie z potrzeby.

Rzecz tak  się m iała :
Dnia 2. bm. um arł tu p. Zógler, c. k. pensjonowa- 

ny poborca podatków , otrzymawszy sakram ent osta tn ie­
go pomazania. Nazajutrz rozeszła się w mieście po­
głoska, R proboszcz odmawia zmarłemu ostatniej po­
sługi duchownej, t . j .  grobu na cmentarzu, asystenji du­
chownego przy pochowaniu zw łok, pokropienia tychże
1 dzwonienia. Zebrani w ten dzień na posiedzeniu 
członkowie zwierzchności dowiedzieli się ze zdziwie­
niem z ust naczelnika m iasta o prawdziwości tej po­
głoski Wdowa bowiem po zmarłym żaliła się przed 
nim, że proboszcz, pomimo gotowości jej do złożenia 
taks, odmawia pogrzebu chrześciansk.ego zmarłem u jej 
mężowi, a to z tej przyczyny, że> się przed śm iercią nie 
wyspowiadał, i upraszała naczelnika, aby tej zagrożonej 
i niezasłużonej zniewadze pozostałej fam ihL zm arłego,
zapobiegł. . ’

W skutek tego oznajm ienia p- burm istrza, zwierz- 
chuość miejska postanow iła kazać grób dla zm arłego 
wykopać w miejscu, przypadającem z porządku, wdo­
wie zaś dauo do zrozumienia, aby co do dzwonienia i 
asystencji duchownego czyniła jeszcze starania u sam e­
go proboszcza lub przełożonej władzy duchownej. 
W szelkie jednak i najusilniejsze starania fam ilii zm ar­
łego, jego  przyjaciół i osób, najwyższe stanowisko w 
mieście zajm ujących, rozbiły  się o opór proboszcza.

Telegrafowano w końcu do ks. biskupa Alojzego, przed­
stawiając mu cały  stan rzeczy; otrzym ano jednak odpo­
wiedź, iż proboszcz ma swoje przepisy, do których się 
stosować .winien. ,

Gdy o tem wszystkiem publiczność dowiedziała się 
na k ilka godzin przed pogrzebem , zaszła z powodu 
wzburzenia umysłów obawa zamieszek w czasie pogrze­
bu, narażających pokój publiczny, duchowieństwo, a co 
najgorsza, podkopujących cześć religii.

Aby tem u zapobiedz, zebrała się zwierzchność m iej­
ska na nadzwyczajne posiedzenie, i uchwaliła jednom y­
ślnie zawezwać na piśmie urząd parafialny, aby z p rzy­
czyn powyżej przytoczonych ostatniej przysługi zm arłe­
mu uie odmówił, gdyż w przeciwnym razie wprawdzie 
duchownego do asystencji nie zmusi, jednakże dzwonić 
w czasie pogrzebu poleci. Uwiadomiono zarazem urząd 
parafialny, iż względem wykopania grobu w miejscu 
przyzwoitem zarządzono co należy. W odpowiedzi je ­
dnak na to  wezwanie zwierzchności, kazał proboszcz 
serce od dzwonu pogrzebow ego a liny od innych dzwo­
nów odjąć i dzwonnice, opodal od kościo ła sto jącą, za­
mknąć.

Ponieważ ludności przedewszystkiem o dzwonienie 
chodziło i obawa była , aby w dzwonnicy gorszące wy­
padki nie zaszły, zwierzchność m iejska kazała  ją  poli­
cją obsadzić, dzwony do porządku przyprowadzić i pod­
czas pochodu pogrzebow ego dzwonić, co też wykonanem 
zostało, a pogrzeb odbył się w największym porządku 
z udziałem tak  licznym mieszkańców, iż podobnego od 
dawna już nie widziano, jednakże — bez asystencji du- 
chowuej.

Nader sm utny ten wypadek w ciska mi pod pióro 
kilka uwag.

Niechcę wprawdzie, jako  nieduebowuy, wdawać się 
w ocenienie postępku proboszcza pod względem zasad 
ŚW. religii kato lick iej, lecz sądzę, iż to każdemu jest 
wiadomo, jako  sakram ent ostatniego pomazania według 
ustanowienia C hrystusa Pana (list św. Jakóba 5,14—15), 
nauki św. Tom asza z Akwinu, ojców kościoła, koncy- 
lium florenckiego z roku 1439 i następnego trydenckie­
go, je s t sakram entem , odpuszczającym grzechy bez 
względu na pobożne usposobienie i władna um ierającego 
czynność (opus operuns). Skoro zatem ś. p. Zógler 
otrzym ał ten sakram ent, skoro Najwyższy pojednał go 
wobec nas ze sobą za pomooą tej św. instytucji, niem iał 
i ks. proboszcz powodu ścigania go za grobem  i wywie­
rania represji na jego zw łokach, a jeżeli może m iał do 
niego osobistą urazę, to  jak o  kapłan T ego , który  nas 
nauczył modlić s ię : „Odpuść nam nasze winy, jako i
my odpuszczamy naszym winowajcom", wiuieu był ra­
czej tę  modlitwę odmówić nad jego  procham i.

Lecz jakże daleki by ł ks. proboszcz od tego chrze- 
ściariskiego postępku ! Nie zadowolnił on się odmową 
zmarłemu ostatniej posługi, zemsta jego  sięga nawet 
niewinnych. Bo oto bractwu policjantów i stróżów miej­
skich, k tóre od o łtarza swego użyczyło na pogrzeb 
św iatła, krzyża i chorągwi, narządów tych świętych nie 
przyjął więcej do kościoła i rzucić je  kazał pod dzwon­
nicę, gdzie przez całą noc, dopokąd nazajutrz w gmachu 
nrzędu miejskiego zachowane nie zostały , przebyły na 
zgorszenie wiernych. To postępowanie m iłości chrzs- 
ściańskiej i pow ołania kapłańskiego idzie tak daleko, 
że pomienionemu bractwu w zbronił ks. proboszcz nadal 
zaopatryw ania owego ołtarza w św iatło, i dlatego lich­
tarze nawet z niego pozestawiać kazał.

Opowiedziawszy fakt zaszły, nie chcę przewidywać 
następstw jego . To ty iko  dodam, że jeżeli duchowni przęz 
podobne prak tyk i nauki C hrystusa Pana, opartej na n ieo­
graniczonej miłości B oga i bliźniego, podkopują sami 
swoje stanowisko, to mniejsza o to; o ile one jednak u-
chybiają samej religii i czci obrządku kato lickiego _
stanowczo przeciwko nim wystąpić | musimy ‘ prawo 
mamy.

— D z ie n n ik  L w o w s k i zam ierzającą podział G ali­
cji uchwałę krakow skiej Rady miejskiej tak  pojm uje, że 
Krakowowi chodzi jedynie o wyswobodzenie się z pod 
nielubianego przezeń nam iestnika, a Gazeta Narodowa 
dlatego ty lko- pisze przeciw Targowicy krakow skiej, 
iż jej redaktora (gdy jako  dyrektor Sokola przedsiębrał 
wycieczkę z Towarzystwem do K rakow a) nie przyjm o­
wano tam dość u roczyście! I to  się nazywa dem okra­
tyczny, zasadniczy pogląd na sprawy narodowe — po­
gląd, płynący z g łupoty, a popierany z ło śc ią .

— W  s p ra w ie  p o n o w n e g o  p o d z ia ła  G a lic ji na 
dwie połow y, tak  gorąco forytowanej przez Targow iczan 
krakow skich i przez fejletonistów i k ron ikarzy  Czasu, 
7.3. którym i W odwodzie stoi jeszcze i Dziennik Lwow ski, 
zabrał teraz głos także i m oskiew ski dziennik, Słowo. 
Czytam y w nr. 25. tego  pism a:

„Sprawa administracyjnego podziału Galicji podnosi 
się dziś znowu, i to  ze strony, k tó ra  dawniej najm ocniej 
sprzeciw iała się temu podziałowi, t. j .  ze strony po l­
skiej. Tem i dniami bowiem pojaw iła się w nadwiślań­
skiej Polsce (t. j- w W arszawie, ale bez w ym ienienia 
miejsca druku, nakładem  i staraniem  rządu moskiew ­
skiego; p. r. G. N .) polityczna broszura p. t. Suum 
euique, n a p i s a n a  p r z e z  K r a k o w i a n i n a ,  (!) w k tó ­
rej autor stara się w sposób jak  najoczywistszy dowieść 
wielkich korzyści i koniecznej potrzeby takiego podzia­
łu  Galicji na dwie częśc i: na polską, ze sto licą w K ra­
kowie, i na ruską, ze stolicą we Lwow ie. A utor po­
wstaje mocno przeciw centralistycznej tendencji ultra- 
polskiej partji we Lwowie, o której powiada, że zaśle­
pienie jej przeciw Rusinom je s t bez granie, i że jej 
przyszłość stanowczo je s t zakw estjow aną z powodu 
istnienia narodu ruskiego we wschodniej G alicji; ponie­
waż ten naród, skoroby  zjaw ił się w W iedniu nowy ja ­
ki Stadjon, mógłby, zebraw szy ua nowo swoje siły , 
partję tę  zupełnie zniszczyć, a zatem i Polskę lwowską 
na zawsze wymazać z księgi dziejów. Autor obstaje 
wiec usilnie za tem, ażeby P~oIskę w Galicji skoncentro - 
wać koło K rakowa, gdzie Polska ma dotychczas natu ­
ralne podstawy, a wraz z niemi prawo historyczne. Sie 
w polnie sprawiedliwo i błagorazum no" dodaje Słowo.

Jeżeli PP- W eigel, Mieroszowski, Zieleniewski et 
consortes nie czytali owej broszury, to  już z tego k ró tk ie ­
go streszczenia powinni poznać, że należy im uchylić 
czoła przed autorem, który  pisząc w idocznie z nakazu 
tak  chytrego rządu, jak  m oskiew ski, potrafił jednak 
być szczerszym od nich w swojem rozumowaniu.

— W ia d o m o ś ć  li te r a c k ie .  W łaściciel k sięgarn i, p. 
Richter nadesłał nam w sprawie w ydaw nictw a dzieł p'. 
W ic. Pola następujące publiczne ośw iadczenie:

„Poniewż rozgłosił k to ś nieśw iadom y spraw y, jak o ­
bym od Wgo W i n c e n t e g o  P o l a  nabył już prawo 
nakładu wszystkich pism Jego  dla zam ierzonego prze- 
zem nie wydawnictwa „Biblioteki narodow ej,1* i ponie­
waż mylna ta  wiadomość m ogłaby niepotrzebnie nara­
zić szanownego autora na jakie nieprzyjemności: przeto

uważam za obowiązek z mej stiuny, oświadczyć publL 
czuie, ż e  w i e ś ć  t a  r o z p u s z c z o n ą  z o s t a ł a  b e z  
m o j e j  w i e d z y  i w o l i ,  i ż e  w i s t o c i e  n i e m a  o n a  
ż a d n e j  z g o ł a  p o d s t a w y .  Wprawdzie zawiązałem 
przed kilkoma m iesiącami z szanownym autorem kore­
spondencję w tym w zględzie, ale do układów nie przy­
szło wcale, a zatem n ie  m o ż e  b y ć  t a k ż e  m o w y  o 
n a b y c i u  p r z e ż e r a n i e  p r a w a  n a k ł a d u  p i s m  Wgo 
W i n c e n t e g o  Po l a .  Lwów, 6. kw ietn ia  1868.

F. H. Richter, księgarz lwowski."
— W yszedł nr. 23. N o w in  i zaw iera : P o  m o r z u  

Ś r ó d z i e m n e m  (c. d.) — P o e z j e .  — j>an M a r e k  
(c. d. ) — T o  i o w o .  — K o r e s p o n d e n c j a  z P a ­
r y ż a  (dok .) — R o z m a i t o ś c i .  vMody). w  
k o l o r o w a n a  r y c i n a  mód.

L w ó w  dnia 8. kwietnia. L  ą ie łd y . Efekta\i monety:
Akcje kolei galic. K arola Ludw. po 200 złr. m. k . 
p łacą 203.50, źąd. 204.50; koJei lwow. czerń, po 200 zł. 
w. a. w srebr.: płacą 178.25, żąd. 179.25; banku liipot. 
gal. po 200 złr. z w płat. 40% : płacą -  , żądają
72.50 złr. L isty  Towarzystw a kredytowego gal. w m .k. 
bez kup. płacą 75.30, żąd. 75.80; Towarzyst. kred. 
galic. w. a. bez kup. pł. 71.75, żąd. 72.25, banku hipot. 
galic. bez kup. płac. 82.75, żąd. 83 zł. 25 cnt. Obligi 
indem niz. galic. płacą 64.50, żąd. 64.90; pożyczki głod. 
z r. 1866 po 7% pł. 99.—, żąd. 99.50; pierwszeń. kol. 
galic. Kar, Lud. 1. emisji płac. . —, żądają — •—; 
II. emisji pł. 86.75, żąd. 87.50; pierwszeń. kolei galic. 
Iwowsko-czerniowiec. I. emisji płac. 75.75, żąd. 76.50; 
pierwszeń. kol. galic. lwow. czer, II. emisji pł. 81.—, 
żąd. 82.—. D ukat cesarski p łacą 5.52, żąd. 5.56; napo- 
leoud’or pł. 9.24, żądają 9.29; rubel srebrny moskiewski 
płacą 1.76, żądają 1.79; rubel papierowy mosk. plącą 
1.57*/,, żąd. 1.58%; pruskie bilety kasow e płac. 1.70, 
żąd. 1.71; półim perjał moskiewski p ł. 0,45, żąd. 9.54; 
srebro pł. 113.50, żąd. 114.50 złr.

Ostatnie wiadomości.
Zwracamy uwagę na podane powyżej kore­

spondencje z Krakowa, osobliwie na trzecią, w 
w której podane są mowy pp. Koczyńskiego, 
Szlachtowskiego, Rydzo\yskiego i Harajewicza.

Właściciel dóbr, Eustachy Drużbacki, otrzy­
mał od papieża krzyż kawalerski orderu świętego^ 
Grzegorza.

Debatte donosi, że kwestja nowego s|tisu 
ludności była w tych dniach przedmiotem obrad 
ministerjalnych. Tyle okazało się trudności przy 
ułożeniujprojektu do ustawy o spisie ludności, 
że uchwalono tego rokn nie przedkładać jej do 
konstytucyjnego załatwienia Radzie państwa.

W obu Izbach peszteńskiego sejmu publiko­
wano sankcjonowane nstaw y o zaciąganiu w k s ię ­
gi hipoteczne kolei żelaznycb i kanałów, jako 
też ustawę o zwrocie akcyzy przy wywozie spi­
rytusu i cukru. W węgierskiej Izbie poselskiej wnie­
siono także petycję siedmiogrodzkich Sasów z za­
żaleniem przeciwko zniesieniu urzędu komesów.

Minister finansów zapowiedział przedłożenie 
po świętach wniosków finansowych.

Rząd węgierski wytoczył Astaloszowi, który 
spowodował zaburzenia przy wyborach sejmowych 
w Keczkemet, proces o zdradę stanu.

bejm węgierski zbierze się dnia 16. bm.
okrajna lewica sejmu peszteńskiego chce 

wysłać emisarjusza do T urynu, dla skłonienia 
Koszuta do powrotu do kraju.

Hesko-darmsztadzkie ministerstwo wojny za­
żądało od sejmu na nadzwyczajne potrzeby woj­
skowe w latach 1868 i 1869 kwoty 2,077.000 zlr.

W Karlsruhe zaprzeczają wiadomości, podanej 
w jednym z dzienników berlińskich, że dywizja 
badeńska ma łącznie z kontyngensem darmsztadz 
kim tworzyć trzynasty korpus armii związkowej.

Nordd. Mig. Ztg. zaprzecza doniesieniu Memo­
riał diplomatiąue, jakoby br. Beust w sprawie pół- 
nocno-szlezwickiej wystosował był depeszę do 
Berlina. Kreuzztg. donosi, że parlament cłowy zbie­
rze się dopiero dnia 27. bm.

Sejm saski uchwalił dnia 7. b. m. wniosek 
rządowy o zniesienie kary śmierci.

Baron Budberg otrzymał rozkaz podziękować 
w imieniu cara Napoleonowi III za gościnne po­
dejmowanie w Nicei moskiewskiego następcy 
tronu. -7 _

Neue fr . Prute  o trzy m u je  z C zern iow iec  n a -  
s tę p u ją c y  p ry w a tn y  te le g ra m  . „Z M ołdaw ii nad  
ch o d zą  sm u tn e  w iad o m o śc i o p rze ś lad o w an iu  ż y ­
dów . W o k o licy  B a k a u  500 rodzin  żydowskich, 
m ięd zy  k tó re m i zn a jd u je  s ię  w ielu  poddanych  au- 
str ja ck ich , w y p ęd zo n o  z dom ów - N ieszczęś liw i ci 
b łą k a ją  się bez d ach u  i chleba."

Telegramy „Gazety Narodowej'1.
B er lin  d. 8. k w ie tn ia  ( w  n o c y .)

Ukończył się już proces, wytoczony Hanower- 
czykom o zdradę stanu. Każdy z siedm iu Ha- 
nowerczyków został skazany na dziesięcioletnie 
więzienie w dom u poprawy.

P a r y i  d. 8. k w ie tn ia  Ełentlard z
dnia dzisiejszego dono si, że rokow ania między 
Danią a Prusam i toczą się dalej bez mięszania 
się innych mocarstw1. Ełendard  mówi ,  że ja ­
kiekolwiek będzie rozw iązanie , sprawa ta n,e 
mieści w sobie żadnych żywiołów, mogących 
zaniepokoić ogólną opinię.— L a  France d o n ^ i,  
że książę Napoleon powróciwszy z Włoch m a 
się do S tu ttgardu , Mnichowa, Wiednia i on- 
stantynopola.



GAZETA NARODOWA z dnia 9. Kwietnia 1868.

W IN A  SZAMPAŃSKIE. 
M O B T  &  O B A W D O N T

E tTG K N  C L 1Q U 0T ,
MUMM & COMP.

OSCAR Dii MONTAIGNE. 
w całych i pół-butelkach.

W I N A  r e ń s k i e .
GEI8EN HEIM EK  K OsAKElSBERG. 

JOHANISBERGER.
R u r e s i i e i m e r

V A L L R A T S K R .
MAKOOBKUNNER.

HOCHEIMER AUSLOSE.
W IN A  FR A N C U Z K 1K  

czerwone i białe ort 2 złr. 50 ct. flaszka.
M A D E Y R A .

MALAGA.
S  H B R R " *

P O R T  O l 'O R T
WI NA W Ę G IER SK IE  

od 50 ct. do 2 złr. butelka.
CZERW ONE BUDAI, NALEW ANE

n F A Ja lics.i w Peszcie.
J  u s t r j a c k i e

bia łe  i czerwone od TO et. do X złr. 30 ct. 
ROZOLISY i LIKIERY

z fabryki Kaz. hrab. D roho 10w skieąo. 
L IK IE R Y  FRAN CCZK IE 

p. Luis F r tre s  w Bordeaux, i a m s te rd a m ­
sk ie  od V ynond  Foekm g.

W szelkie towary kolonialne
poleca

F W. KRÓLIKOWSKI
1504 pod 1. 804'/. 4 -4

W ogrodzie w C h ło p  
, c z y c a c h  kolo R udek,
1 można dostać za bar-

i. i l'*'™ umiarkow aną --------- --
drzew  ow ocowych, drzew i krzewów ozdo' 
bnycb, porzeczek, malin, agrestu , truska­
wek, w  szczególności zaś kwiatów różnego 
rodzaju a to najnowszych i najmodniejszych 
do przyozdobienia ogrodów , szklarń i po­
kojów . mianowicie: fuksyj, pelargonij an­
gielsk ich  i o d icow sk ieh , najnowszych skar 
letów  pustych, jak  niemniej nowych pełnych, 
k tó re  podziwiane na ostatniej w ystaw ie w 
P aryżu  w roku 1867 wszystkich am atorów  
na siebie zwróciły i nagrodzone zostały; pe- 
tunij pustych i pełnych, róż, werben, rozsąd­
ków kw iatów  letnich i jarzyn itp . co tylko 
w zakres ogrodnictw a wchodzi. Na żąda 
danie frankowane posyła się cennik roślin 
franko. L isty  i pieniądze adresować należy 
do Zarządu ogrodniczego w Chłopczycach, 
ostatnia poczta R udki. 1689 3 —4

A d a m k ie w ic z , ogrodnik.

Na dniu 16. kwietnia br.
początek ciągnienia Iszej klasy  
najnow szej miejskiej loterji 

b a ni b n r  g s k 1 e j  ,
gw arantow anej i kontrolow anej pr<.ez 

rząd.

Główna w ygrana :

2 2 S  OOO m a r k ,
tudzież 125.000. IOO.OOO, 50.000, 
30-000 20 000. 15.000,12,000 10 OOO, 
8.000. 6.000. 5.000, 4.000, S 000, 79 
po 2 .000 , loG po 1 . 0 0 0 ,  jako  też wie­
le w iększych i mniejszych wygrań, po­
kryw ających w kładki.

1 cały  los oryginalny (nie prom esa) 
kosztuje 4 z łr., półlosu oryginalnego 
2 złr., ćw ierćlosu o ryg . 1 złr,

Do każdego zam ów ienia dołącza się 
bezpłatnie plan ciągnienia. 1631 9—9 

W iadom o pow szechnie, Ze przez 
czas w ieloletniego istnienia naszego, 
wygrywano u nas każdego ciągnienia 
najw iększe głów ne wygrane i wypłaca- 
no dotyczącym interesantom. (W ygrane 
wypłacają się talaram i p rn sk iem i). Za­
miejscowe zlecenia z gotów ką zała tw ia­
ją  się ściśle, urzędowe zaś lis ty  ciągnień 
i wygranych rozsyła się zaraz po ciągnie­
niu. Uprasza się udaw ać w prost do

Adolph Lilienfeld & Co.
B an k - a. W e c lise lg e sc k a ft,  

G r a s k e l l u r ,  7 ,  H a m b u r g .

Rurki przeciw Astmie
aptekaria Lev issen r,

leczą rychło i niezawodnie najuporczyw sze 
a s tm y .— D ostać można w Paryżu u wyna­
lazcy, przy nlicy de la Monnaie 1Ś, w W ar­
szaw ie w składach materjałów aptecznych 
W W . panów  Galie i M rozowskiego we Lwo­
wie wyłącznie w aptece W go. P io tra  Mi- 
k o Ja s c h a . [Gu4 6 5 -?

A m e ry k a ń s k ie

B »  ■  s £  ■ ■  ■

LESINGTONA
im p o r to w a n e  p rz e z  d o m

drogueryj A u g. H erm . B o ld t
w Genewie (Szwajcarja).

K ażde p r a w d z iw e  p n d e łio  opatrzone 
je s t o w a ln ą  stam pilą  pow yższej firmy.

Pigułki te leczą
w szelkie

z a b a ie n ia  k rw i,
d u sz n o ść , c ie r p  en la  w ą  

Łrtp<y/i n.e,L  w ic io w e  I ż o łą d k o w e  wszel- 
g r °dzaju (naw et bardzo zastarzałe),

Pozostałości
po chorobach utajonych itp.
Pndełeczao  prawdziwy n pi k

J 1 1 A złr. w. a.) 
G łó w n y  s k ła d  dla W ie d n ia  n nan* 

K a r o la  S j. i tz m ii l le ra ,  ap,eka , zum rothen 
£rebs“ «m Hohen M arkt. * m rotnen 

tndzież
„  l . w . w l ,  »  .P t .  S m . ™

; “ rS " e :W P re h Z b u rg u  .  J - VavrecskaQ. św. Stef. 
W B e rn ie  (Szlązk)
w T o n ie sz  w a rz e  J - B .  r  ’ ■ -
w A g ram  (Z a g rz e b iu )  *g * % mbach^  *

W G ra c u  w apt. V, Grablouńtza , l .  MohreD. 
w D re ź n ie , B o żen , G o n stan Z , S o lo tn u rn , 

L a u s a n n e . Ib6‘ 3—3

L 48.

Ogłuszenie konkursu.
Celem prow izorycznego obsadzenia po- 

sady sekretarza przy Radzie powiatowej w 
Gródku, z płacą roczną 700 złr. na rok 
bieżący i prawem podw yższenia te jże na 
następujące lata na 80 ) z łr., rozpisuje sie 
konkurs do 10. maja 1868-

Ubiegający się o te posadę, powinien 
się wykazać', jakie szkoły ukończył, z po ­
przedniego zatrudnienia, nienagannem ży­
ciem, biegłością w przepisach adm inistra­
cyjnych i policyjnych, hyc obznajomionym 
z manipulacją kancelaryjną, posiadać język 
polski, ruski i n iem iecki, i że nie p rzekro ­
czył la t 50 wieku.

Podanie należy wnieść do W ydziału 
Rady pow iatow ej w Gródku. 1686 3— 3

Od W ydziału Rady powiatowej.
G ró d e k  dnia 31. m arca 1868.

PASTILLES łtPOUDRE^

DUIDĄBELŁOG
R«po.. potwierdzony przez Ahademlj fth 

d |tz n | w Paryiu uznaje, te osoby cierpiące ua 
tołldek I trzewia przez utycie Węgla Doktora
Belloc zapobiegły w przeciągu dni Olku naldo- 
legliwszym clerpientoro. Śradek ten przedala sie 
w proszku I w pastylkach. Leczy zatwardzenia 
Hjuporczywsze, a szczególniej nieoceniony lest 
w  względu na swe wiasnośct absorbcyjna I Jako 
jeden snajskutecznicjszych£r«dców na rholerynę.

,  ........  i i S K U B  -
Iłhoi: we Lwowie —?l
j___w _ęp tece  p. P io t r a  M ik o la sc h a . I

Z n i ż e n ie  c e n
patentowanych

U nion -R e w o lw e ró w
(do nabijania odtylcow ego i odskakujące).

Jesteśm y w mitem położeniu, * do- 
zwalającem nam z n iż y ć  z n a c z n ie  c en y  
naszych pow szechnie wziętych i ulubionych 
rewolwerów, o których pochlebne orzecze­
nia posiadam y od najpiet-wszych z n a k o m i­
to śc i w o js k o w y c h  i osób pryw atnych 
fachowych. Zniżenie cen n astąp iło  w sfkn 
tek  licznej sprzedaży i w a ż n y c h  u le p s z e ń  
w  f a b r y k a c j i .

Sprzedajem y podług gatunku:  
lOcalowe w ie lk ie  r e w o lw e ry  w o j ­

sk o w e  Ostrzałowe, po zir. 29, 22, 25, 2ć, 
(nowego kalibru w ojskow ego)

Scalowe r e w o lw e r y  p o d ró ż n e , 10 
millm . Is trza iow e po zlr, 19, 21, 23, 25.

8calow e r e w o lw e r y  p o d ró ż n e  10 
millm. 6strzałow e po złr. 18, 20, 22, 24.

7calowe r e w o lw e ry  k ie s z o n k o w e  
7 mil lm.  7strzałow e po zir. 17, 19. 21, 23t.

100 patronów  wojskowych, 4 zlr. 50 cnt. 
100 10/millm. złr. 4., 100 patronów  7/milim. 
złr 31/,.  K ieszeń skórzana po złr. 2.30 i 
złr. 2, walce osobne z łr . 5 i 3.

NB Przyjm ujem y napow rót każdy re ­
w olw er, sprężyną naciągający się, jeżeliby 
jak ie  niedokładności się znalazły; nowe na 
sze patrony w łasnego "wyrobu z doskona- 
łemi zapałkam i n igdy nie zaw odzą. Z lece­
nia za pobraniem przez pocztę w ykonują 
się ściśle; odbiorcy sztuk kilkunastu o t r z y ­
mują rabat. I6 i9  10-  12

R e w a l n  e r y  n a s z e  z a l e c a m y  t a k ż e  
s z c z e g ó ln ie j  p o d a ru n k i .

E i g n e r  e t  C l e .
K. k . p r lv . R e y o lre i  F a b r ik s -N ie d e r la g e  

W ie n , W a ll i is c b g a s s e  N r. 6 .

lYieprześcigni one 
co do rzetelności, gnsta i 

taniości.
C E N N I K  najpierwszej i największej 

W p A  K I K Y l w l

bie l i zny p ł óc i enne j  
BRACI BECK

w  W i e d n iu , O p e r n g a g s e , 2 .

Koszule męzkie, nraJ'
nowszego kroju , z cienkiego rum burg 
skiego p łó tna po 2 złr., 2 z łr. 25 ct,, 
2.50, 3.25, do 3.50.
z najcieńszego rum burgskiego batystu 
po złr. 3.76, 4, 4.50, 5, 5.60, 6 do 7.
z najcieńszego angielskiego perkalu  po 
złr. 1 8 2, 2.25, 2.50, 2 75 do złr. 3.
kolorowe w najlepszym  gatunku po złr. 
2 . 5 2 , 7 5  do zlr. 3-

K a le s o n y  m ę z k ie  z płótna rum burg­
skiego po złr. 1.60, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2.75,

Koszule damskie, zrn$Tgt
skiego, gustow nego kroju, po złr. 2 25, 
2.50, 3, 3.50 do zlr. 4.
z rum burgskiego batystu, pieknie hafto­
wane, po złr. 4.50, 5 , 5.50, g‘ do 6.50.

K a fta n ik i n o c n e  z najcieńszego per- 
kalu, podług najnowszych krojów paryz 
kich po z łr .2.25 2.50, 2.75, 3, 3.50, 4 
do złr, 4.50.

M a jtk i d a m s k ie , g ładkie po zir. 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po złr. 225) 2.50, 2.76. do złr. 3.

S u rd u c ik i  d a m s k ie  z najcieńszego 
perkalu, g ładk ie  po złr. 4, 4.50, 5 do 
złr. 5.50.

S n rd u c ik i  d a m s k ie  z guwroWane 
mi w yłogami po złr. 6, 6 /0 ,  do złr. 7 

S u rd u c ik i  h a f to w a n e  po 7.łr. 7, 
7.5 , 8, 8.50 do złr. 9.

C ie n k ie  ru m b u rg s k le  w e b y  60 
łokei po zir. 20, 23, 25, do złr. 28.

B e lg ijsk ie  w e b y  b a ty s to w e  cO ło ­
kci p> z łr . 22, 25, 30, 35,38, do złr. 40.

K onstancejskie weDy 40łokciow e szt. 
po z łr. 12,59, 13.50, 14.50, do zir, 16.

- S z lą z k ie  p tó tn o  d o m o w e  cztuka 
30łok. po złr. 6.50, 7.50, 8.50 , 9 , 9.50 
do złr. 10.

N a jc ie ń sz e  c h u s tk i d o  n o sa  ln ia n e
tuzina po  złr. 1.40, 1 80, 2, 2.50, 3, 

3.50. do złr.: 4.
F ra n c u s k ie  c h u s tk i b a ty s to w  e do 

n o sa  ’/ ,  tuzina po złr. 2,50, 3, 3.50, 4, 
4.50 do złr. 5. 1651 4—?

. ZAMÓWIENIA z PKOWINCYJ z zajrzeniem 
l1fjjp“nklualnięj>iej usfugi po przesianiu gotówki 
telniej t>obr*n o'1' pocztowem wykonują »ią sajrza-

t4
ga l.^ )^i'BTla;is''n\Pt" ^ T i,rA jak."a),eIłifż
Izyi uprasza «i9ł P °' °  •K>dam8 0l'J'),o5c'

L. 50.
W ydział Rady pów iatow ej D rohobyckiej 

podaje niniejszem  do wiadomości, że w sk u ­
tek  uchw ały tu tejszej Rady powiatowej na­
stępujące posady ustanowione zostały:

1 Posada sekretarza z roczną p ła rą  
8J0 złr. w. a.

2. Posada jednego dyurnisty z prom o­
cją na kancelistę i z dyurnum I złr. w . a. 
dziennie, i

3. W oźnego z roczną płaeą po 20 z złr. 
w. a., jednorazowem  umundurowaniem i z 
pomieszkaniem wolnem w lokalu tutejszego 
urzędu

Do umieszozenia w służbie powiatowej 
w ymaga się:

a) w ieku 'życia  najmniej 24 a najw ięcej 
40 lat.

b) w ykazania uzdolnienia i znajomości ję ­
zyków polskiego i ruskiego, i uprócz t ego 
na posadę sekretarza ukończenia studjów  
praw niczych;

c) załączenia ośw iadczenia, iż kandydat 
w arunkom i ustanowieniom  in s trukc ji bI ii- 
żbowej przez Radę pow iatow ą wydanej się 
poddaje.

J a k  na teraz, zostaną posady te prow i­
zorycznie obsadzono i dopiero po upływ ie 
jednego roku próby nastąpi stab ilizac ja  tych 
posad,' lecz bez em erytury.

U biegający się o uzyskanie tych posad 
winni sw oje prośby, a to w służbie pu­
blicznej zostający na ręce swoich przełożo­
nych, inni zaś bezpośrednio do tu tejszego 
W ydziału pow iatow ego do dnia 23. kw ie­
tn ia  r. b. wnieść.

D rohohycz dnia 2. kw ietn ia 1868.
Błażowski

1704 3—3 zastępca prezesa.

Handel korzenny
J. F. Kleina Wwy

pod »Niebieską G w iazdą«

w e Lwowie,
. i  , ł

poleca Szanownej Publiczności wszel­
kie świeżo otrzymane owoce połu­
dniowe po najum iarkowańsaych  
cenach w znanym dobrym gatunku,
ja k :  migdały słodkie i gorzkie, ro- 
dzenki bez pestek, sułtańskie, w iel­
kie i czarne, figi pudełkowe i wień­
cowe, eykaty francuzkie, oraz wszel­
kie korzenie, p o w i d ł a bardzo do­
b r e j  co d z ień  otrzymywaue ś w i e ż e  
niezawodne drożdże prasowane.

Również poleca ten handel: 
W ina węgierskie, hegelajskie i inne, 
białe i czer wone po 45 ,50 ,60 ,70 , 80 ct. 
Wina austrjackie, białe i czerwone 

po 45, 50, 60, 70, 80 ct.
Wina * Bordeanx i różne Szampany. 
Likwory różne i Rozolisy, po 45, 66,

76 i 80 Ct. 1676 4—6

~ A . H. BOJGDTA
p raw d z iw y

wzmacniający pfyn z arniki
dla koni.

Jedna flaszka kosztuje 1 złr. 50 ct.

Skutkujący

Proszek dla bydła
z doświadczonych ziół alpejskich.

Paczka po 75 ct. i po 1 złr. 25 ct.

Angielski DOG -BALLS,
czyli

P ig u łk i d la  p su w ,
pewny środek, ochraniający psy podczas 

wielkich upałów i mrozów
o d  w ś c i e ł t l i z n y

i in n y c h  p o d o b n y c h  s ła b o ś c i ,
Pudełko po 1 złr.

Przeciw  łuszczeniu i w ysechaniu 
k o p y t  k o ń s k i c h

„ H O K S P A Ł T E S D ,
prawdziwa maść angielska, zwana 

„H o o f-S e lv e  fo r  H o r s e s .“
Słoik  pó 1 złr. i po 1 złr. 50 ct. 

   1683 2- 12
T u d z i e ż  

Maść na grzywę końską —  dla psów 
itd., jakoteż środki zaradcze 

o d  z a r a z y  b y d l ę c e j
we flaszeczkaeh po 1 złr. w. a. 

Powyższe artyku ły  praw dziwe do nabycia \ 
w W iedniu u p. ap t. O. Spitzmiiller 
w e  L w o w ie  „ Z . R U C K E R A
w Pradze

w Peszcie ,
w Preszburgu ,  
w Bernie „
w Tem eszw arze „ 
w Graeu »
w K rakow ie „
w  Botzen *
w Dreźnie
w Florencji u

FUrst, pod .B ia ­
łym Aniołem ", 

Form agyi, 
V avrećska,
F . E der.
J ,  E . P icher, 
Grablow icz 

’ l  ~ V . Bedyska,
„ „ J . B ederlunger,
„ „ Spaltcholz,

liw erau ta  Campaire,
w Genewie (w Szw ajcarii) A. łl. B oldt.

.Ł ejkarze n a  c a łe j  k u li z ie m ­
sk ie j używ ają z pomyślnym sk u ­

tkiem  rozpuszczonego F o s fo ra n u  ż e la z a  
doktora L e ra s . przeciw  b la d a c z c e , b o le ­
śc i ż o łą d k a , b ra k u  k rw i, n a  p r z y w r ó ­
c e n ie  ję d r n o ś c i  n a tu ra ln e j c ia iu  *i ro z ­
w in ię c ie  c ia lo tw o ru  d e lik a tn y c h  o só b . 
Bo w rzeczy samej, preparacja ta  łączy w 
sobie w szystkie żyw ioły w yrabiające krew 
i ciało . W ynalazca jej, doktor um iejętno­
ści p. Leras, aptekarz, profesor chemii", in ­
spek to r akadem ii, ozdobiony krzyżem  legii 
honorowej, je s t znakom itością w św iecie 
uczonym. Przytoczym y tu ocenienie i zda­
nia o tej preparacji sławnych lekarzy uczo- 
nych :

„ Je s tto  preparacja żeiazista, w yborna 
dla chorych, których organa traw ienia nie 
mogę znieść wszelkich innych preparacyj 
żelazistych.“

S o u b e ir a u  profesor szkoły medycznej 
i farm ac. w Paryżu.

„W edług mego zdania, jestto  jedna z 
najlepszych preparacyj żelazistych. Użycie 
je j spraw ia bardzo rychłe i pomyślne sku tk i. 
A ran . lekarz szpit. św. Eugenii w P aryżu ., 

„Stan płynny tej p reparacji, daje jej 
ogrom ną przewagę nad w szelkiemi p ig u ł­
kam i żelazistem i. W edług mnie, je s t  ona 
lepsza nad w szelkie preparacje jodow e."

A rn a l, lekarz cesarza Napoleona 
„Ze w szystkich preparacyj żelazistych 

nie masz podług mnie ani jednej, coby dzia­
ła ła  tak  sku teczn ie  i tak  szybko bez u tru ­
dzenia żołądka, ja k  fo s fo ra n  ż e la z a , '  

B oum e, B ig o t, F o lle t, P r e v o s t ,  lekarze 
szp ita li paryzkich.

„S ku tk i tej p reparacji są szybkie i n ie­
zawodne.*

D e b o n t. redak to r naczelny dziennika 
Boulletin therapeutiąue. 1620 5—7.

D 1 I Q T I I D V  m0g4 być wyleczonenUr I UnT Przez ci?£łe Użycie I I U I  I  U l  I  I  gandażu e le k tro m e d y ­
cznego, wynalazku doktora Marie, m ającego 
przyw ilej na la t 15.

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
1’ Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece P io ­
t r a  M ik o lascb n . 1604 56—9

Oferta s*cx§ście priynosiąca.
Gra w lo s y  a u s tr ja c k ie  dozwoloną 

jest przez c. k . rz ą d  a u s t r ia c k i .  
„ B ło g o s ła w ie ń s tw o  b o s k ie  u C o h n a !"

Wielkie losowanie kapitałów,
p rz e s z ło  2 m ilio n ó w .

Początek ciągnienia na d. Ifi. k w ie tn ia .
Tylko 4 ztr. ał^o 2 zlr. w. a.
kosztuje jeden przez p a ń s tw o  g w a ra n ­
to w a n y  rzeczyw isty p a ń s tw o w y  lo s  
o ry g in a ln y  (nie z prom esów  zakaza- 
uych) odem nie rozsyłany, a rozsyła się 
takow e po p rzes łm iu  u a le ż y to ś c i  f r a n ­
ko w okolice n a jo d łe g le  jsze .

C ią g n io n e  b ę d ą  ty lk o  w y g ra n e . 
G łó w n e  w y g ra n e  wynoszą :

225.000, 1 2 5 .0 0 0 .  1 0 0 .0 0 0  , 5 0 .0 0 0
3 0 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  2 po > 5 .0 0 0 ,  
2 po 1 2 . 0 0 0 , 2  po 1 0 . 0 0 0 ,  2 po
8 . 0 0 0 ,  3 po 6 .0 0 0 . S po 5 . 0 0 0 ,  4 po
4 .000 , 10 po 3 . 0 0 0 .  79 po 2.WWO,
4  p o  1 . 5 0 0 .  4  p o  1 . 2 0 0 ,  1 05  p o  1 .0 0 0 ,  
1J5 po 500, 6 po 3 00 , U l  po 2 0 0 , 
7906 po 100 itd. 1677 3 - 5

P ie n ią d z e  w y g ra n e  i u rzęd o w e , 
lis ty  c ią g n ie ń  rozsyłam  po rozstrzy ­
gnięcia p u n k tu a ln ie  i s e k r e tn ie .

Interesentom  moim w  sa m e j A u s tr ji 
w ypłaciłem  n a jw y ż s z e  g łó w n e  w y  
g ra n e  ua 3 0 0 . 0 0  -  2 2 5 .0 0 0  -
185 5 0 0  — 1 5 2 .3 0 0  — 1 5 0 . 0 0 0  — 
1 3 0 .0 0 0  — 1 2 5 .0 0 0  -  1 0 3 . 0 0 0  -
1 0 0 . 0 0 0 ,  a w  najnowszych czasach na 
doiu I I .  w rz e ś n ia  z n o w u  w ie lk i  lo s  
na 5 0 .0 0 0  talarów .

Laz. Sams. Cohn in Hamburg,
Bank n. W echselgeschaft.

Nauczyciel,
k tó ry  oprócz przedm iotów szkolnych udzie­
la także język francuzki, poszuknje umie­
szczenia na wsi. Pod adresem N. N. poste 
restante Sanok. 1703 2 —2

Losy hamburgskie
ciągnienie 16. kw ietnia 1868.

atO: '/, los po 2 talary , — * /  losu po lta l.

Losy brunszwickie
ostatnie ciągnienie  

od 14. do 30- kw ietnia r. b.
A to: ■/, los po 42 ta larów  — >/, losu po 

10 talarów  — '/ ,  losu po 5 talarów . 
G łó w n a  w y g ra n a

2 2 5 . 0 0 0
1 2 5 .0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  itd . 

Losy te  są do nabycia w renomowanym 
1681 domu bankierskim  3—3

H. D. DELLEY1E w  Hamburgu.

W iedeń, Karntnerring, 3.
W istocie prawdziwa

Woda Kolońska
przez J o l i .  M aria  F a r in a , vis a vis Jii- 
lieh-Platz, tuzin złr. 10.— M ar. C le m e n t 
M artin , K losterfrau, tuzin po 9 złr. — 
J o b .  M aria  F a rin a , naprzeciw  G eorgs- 
platz, tuzin po 8 złr. ; zawsze w najle­
pszym i równie nieodmiennym gatunku 
pod gw arancją.

Prawdziwe
angielskie Essbouąuet.

J o c k e y c lu b , Y lan g -Y lau g .
C h y p re . • K is s -m e -q u ic k  (po­

całuj mię prędko) 
A m brę g r is .  Y io ie tte  d e  m a rs .

N e w -m o w n -h a y .
Ę 0 T  W IE L K I SKŁAD

najprzedniejszych 
mydeł toaletowych

w 150 rozm aitych gatunkach.
Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe
V in a ig re  a ro m a tia n e , E a u  d e  L e v a n -  
de , P o u tp o u r r l,  L au  A th e n ie n , n a j ­
le p sz e  p o m a d y  k w ia to w e , dobOr naj­
obfitszy, jakoteż wszelkie najlepsze fran­
cuzkie i angielskie perfum erje. Sprze­
daż en gros i en detail. Zlecenia za prze­
kazem nale ty tośe i przez pocztę u sku te ­
czniają się ściśle i sumiennie. 1665 7-12 

W ie d e ń , K iirn tn e rr in g  N r. 3 .
J  H .  F I S C t f B A C H .

EXTRA1T d YLANGYLANG
i 1653 7 - 1 2

BOUQUET de MANILLE
pp. Rigaad Spółk i w  Paryu,

45, rue Richelieu.
Te nowe do napuszczania chusteczek 

przeznaczone perfum erje, k tó re  rzecona fir 
ma uzyskuje z e sen c ji Y langylang przez 
destylację rośliny „unona odorattissim a" z 
wysp F ilip ińsk icb , a które parfum erje s ta ­
nowią oraz własność w yłączną (m onopol) 
pow yższego domn paryzklego , przew yższa 
ją  wszelkie dotychczasow e ekstrak ty  tak 
co do dobroci, jako też woni i przyjem ności.

Tenże dom dostarcza niezaprzeczenie p ra ­
wdziwych, obecnie już znanych parfum eryj, 
jako to : Jo k ey  Club, R ezeda, E ss-B ou-

quet, Jaśm in , Mousseline etc.
SK Ł A D Y : We L w o w i e  w aptece 

A do lfa  B e r lin e m ,w  T a r n o p o l u  w ap t. 
d ra  D u c h e łta .

Mój tśklad wszelkich gatunków nasion
warzywnych, rolniczych, gospodarskich , leśnych i kw iatów urządzony został do n a j­
drobniejszych szczegółów i w świeże opatrzony tow ary  — pow ołując się na to , p o ­
lecam do zakładania łąk  :

Mięszanine traw  różnych gatunków , cetnar po złr. 30 — K oniczynę b iałą — 
A n g ie l s k i ,  francuzki i t d .  R ajgras — T raw a miodowa, psia traw a, franonzka lucerna 
po cenach w yrażonych w spisie nasion, tudzież AmsrykaOski ząb koński i olbrzymie 
arzaczaste buraki, żółty  łubin i t d .  i t d .

Zlecenia w ykonują się punktualnie.
K a ta lo g i nasion," ro z s ą d k ó w  i sz c z e p ó w  rozsyłam  franko.
Upraszam o wczesne zamówienia n a  rozsadki c h m ie lu  z a te c k le g o ,  ponieważ 

zamówiwszy rychto , otrzym am  le p s z e  i w ię k sz ą m o c  k i e ł k o w a n i a  m ające ro zsad k i.
K a r o l  K T e u m a n n  

Handel nasion, ogrodowin i kw iatów  we Lwowie, przy placu M a rja c k im . 
O d b io rc o m  z n a c z n ie js z y c h  ilo śc i u s tę p u ję  R A B A T . 1439 8 —15

PROMESY s 1864 roku
na które ^ 8 0 . 0 0 0  guldenów

 - ju ż  n a  d n iu  15. k w ie tn ia  1868 w y g r a ć  m o ż n a , ____
o o T z ł r  a  50 ct na stem pel, na 10 sztdk daje sie jedna Prom esa g ratis, dostan ie  u

Yoelcfeer & €°-
1691 5—8

Wien,
K o l o w r a t - R i i i g  4.

P osy łka frankow ana listy  ciągnień kosztuje 3 0  ct.
Z lecenia za pobraniem pocztowem całkow itej należytości nie uskuteczniają się.

Filia Banka angielsko-austrjachi ego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

p o c z ą w s z y  o d  i J n 5 $  L  l i s t o p a d a  l § 6 f f

4 1 »

t
S O W Ę

Z osmiodnioweni wypowiedzeniem wydaje,
i od w s z y s t k ic h  w  obiegu będących

y V s * . v « |  i i . ' H  K a s o w y c h

z dniem powyższym 40|0 z ośmioduiwwem wypowie­
dzeniem liczy1074 4 5 -4 5

■



GAZETA. NARODOWA z Jnia 9. Kwietnia 1868

k się g a rn ia  F H R iC H T E B 4 w e  L w ow ie
zaprasza do prenum eraty na

P O E Z J E  K O R N E L A  U J E J S K I E G O ,
(L ipsk) v  J zesŁstnch po 45 ct. lub w tomach po 1 złr.80  et. — Zeszyty wychodzą co 14 dni. 

' Każdego czasu przystąpić można do prenumeraty n a !
■ P I S M A '  

Adama Mickiewicza
w 20 zeszytach,

P O E Z J E P I S M A  

Jnlinsza SłowackiegoZygm  Krasińskiego
w 12stu zeszytach. w lOstu zeszytach,

po 45 ct., lub w tom aib po 1 złr. 80 ct. — Torny opraw ne w płótno angielskie z tytułem
złoconym , po 2 złr. 47 ct.

0 ^ *  Księgarnia przyjmuje zamówienia na wszelkie dzieła literatury krajo­
wej i zagranicznej i uskutecznia takowe w najkrótszym czasie, rachując tylko 
cenę sklepową. D stać można wszelkie czasopisma francuzkie i niemieckie, 
zmnale dla dam, jakoteż wszystkie dzieła, wychodzące zeszytami. 1687 2—3

► A A A A A A A A A A A A A A n A A A A A A A A A A A A ;

Handel Władysława Boczkowskiego,
przy p lacu  św . D u ch a  w e  L w ow ie,

poleci największy skład komisowy BaJBC rB'v Mfcr' praw­
dziwej karawanowej, za najlepszą uznanej, ciężkiej wagi wiedeńskiej, 

p rz y  z n iż o n y c h  c e n a c h , fn n t p o  z ł r .  3 , 4 , 4 ,5 0 , 5  1 6 , 
tudzież wszelkich zuanych już od wielu lat wyrobów z najlepszego 

— —  —  s r e b r a  c b i ń s k i e g o ,
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  ł5* 3-3

T w r v v > 7 i  t r r u f T T T m m y T m

PŁYN do FARBOWANIA W ŁOSÓW
rlyn do rwałeyu, zupeinie nieszkodliwego farbowania włosów, wąsów i bród na 
kolor czarny, brunatny, cisa-wy blond, wyrobu krajowego, nieróżniący się 
niczem odaajlepjzych ulepszeń nowych za graniocą byba tylko ich od wygó­
rowanych cen, dostać można z dokładnym przepisem używania, pod zaręczę- 
n im  trwałość. i nieszkodliwości, w iaboratorjum chemicznem W ła d y s ła w a  

f i  py; ulica Wałowa Nr. 288 m. we Lwowie.
Pudftlko mriiejsze 1 złr., w iększe 1 zlr. 60 et. Posyłki pocztą 15 ct. z^ stem oel i opakowauie.

TŁUSZCZ ROGOWO-KAUCZUKOWY,
n iep rzep a sz cza ją cy  w ilg o c i i k o n se r w u ją c y  sk ó r ę .
Tłuszcz ten, ma:ący własność zatykania porów w skórze, czyni ją ustawi­
c z n i miękką, nietylko nieprzemakalną, ale oraz niedopu«zvzającą n a jm nysze j 
wilgoci do* wewnątrz, a usuwając tym sposobem przystęp powietrza i wilgo- 
ci, przedłuża trwałość je j w  trJjnasób. Zaleca się szczególnie d'a zapobieże­
nia zamoczeniu nóg, głównej przyczynie katarów, zapaleń i rozlicznych cho 

rób, niemniej dla gospodarzy wiejskich, myśliwych itp. . .
Fiaszka blaszana muiejaz- 50 ct, w iększa podwójna & i ct. — Posyłk i 10 ct. więcej

za opakowanie i stem pel. 146:4 *
L a o o ra to r ju m  c h e m i -zne W ł a d .  T ę p y ,  u lic a  W a lo w u  1 .2 8 8  m . w e  L w o u u e .

B  K T  K I K

%
g~~*

M T m  E 0 M E O M T T C M S 1
urządzonej całkiem  oddzielnie od istniejącej aleo atycznej

PIOTRA M1K0LASCRA
w e  L w ó w  L ? .

D ra . L u tz e g o  w  K tiU ien.
A pteczka o 43 środkach w pigułkach 30go roztarcia.

n » ® ł w n * n n •
n * " * "  UT» » " *
jt fi 144 M Ti n m fi •

■ £9 
" » * . ■ .„ na Snąknę z broszurką
„ od bólu żębów

" S y . „ ,  cholery

D ra . F . A. G lin tk e ra  w  L a n e e n sa lz a .
A pteczka

rezerwowa

o 120 środkach w p ły u ę . 3ce| i 6tej potęgi

■ V i  [A r ”ł l  l * u  :x 60 r „ n « . L r "
48

120
80
6->
44

pigułkach l5 g o  roztaroia
n i )  X »

,  u .  kieszonkowa
C e n tra ln e j  a p te k i h o m e o p a ty c z n e j w  L ip i ku .

A pteczka o 120 środkach w płyn ie , 3cięi i 6tej po tęg i . ,

60
40

, 8 zł. — ct
■ • 1/ ,  -  ,
• * t«j ,  —  x

i-4 „ -  .
25 n — »
12 .  -  ,
ź
1
2

23 
18 ,
11 

8 
10 
9 
6 
6

30 
22 
18 
12

Q 05i  S .~  >»in

50

JO
50
50
50

50

A p i ec z k a

M
i>V

l l

¥ * ~ Ł o t x f £ i  | W -1 l Ł O l a s i c l A »  w e  L w o w i e .
2 4  ś r o d k a c h  w p ł y n i e ,  3 c i e j  i 6 t e j  y o t ę g i  5 ,

7 »
10. JH  i
*9 -25 ,  
28 ,  
35 .  

6 u 
10 ,  
13 x 
16

4 0  
60 
s o  

1 20  
1 6 0  
1 8 0  
2 4 0  

24 
40  
60 
8 0

Knzny środę* pojedynczo

50
50

pig. 30go .oztarcia , w pularesie

Ił*
-  n 18

15
10
10

A n tec /k i zaw iera,ąee środki pierwotn® w ielkości tej sam ej, o połowę drożej od cen powyższych.
P r o s z e k  p rz e c iw k o  c h o le rz e  Lira. L u tz e g o ..............................................'— zł. 50 ct
D ra G u n th e -a  s .od . dla bydła przeciw zarrzie pysk. i racicznej flaszka 1
K a w a  h o m e o p a ty c z n a  Dra L uizego . . . . .  paczka —
. „ z żołędzi . . *7,funtów «, paczka —
C zi k o lau i h o m e o p a ty c z n a  . > • > —— , funt 1
C u k ir i  m le c z n y  , . ...................................................  „ 2
M aczek  h o m e o p a ty c z n y  .    , 2
O p ła tk i  h o m e o p a ty c z n e  r -  • ,  —
S p iry tu s  h o m e e p a t y c i n y .........................................................  2 ,

D z i e ł a  h o m e o p a f y e z n  e-.
1. M anka h o m e o p a t ii  Dra Lutzego w języku meiflieekiro 1 złr.
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez D ra K aczkow skiego 6 „
3. L e k a rz  d o m o w y  Podw ysockiego

/

Oprócz wymienionych wszelkie inne w eJtu g  ż y c z e ­
nia rodzaje zegarkuw .

P o z y ty w k i o 2 do 48 utw orach po 16, 20, 30, 40,100 zł. itd*

d l a  l i a N e g o :
D la p a n ó w  fa b r y k a n tó w , lek a rz y ] , d u c h o w n y c h , 

m y ś l iw y c h , w ogóle dla wszystkich zniew olonych do ry c h  
łego w staw an.a, w y b o rn y  z e g a r  z b u d z ik ie m , 36  g o d z in  
idący, k tó ry  budząc zapala za.azem światło, złr. 9 ; Dodobny 
zegar bez przyrządu zapalającego 7 złr.', budzik i uoezp iecza - _ 
jąee z uderzeniem na gw ałt, z przyrządem  do  w y s t r z e l a ,  I 
zapalające zarazem św iatło , po złr. 1 «  I

Każdy zegar odstaw iam  z luouogramem lub herbem . I

Między nowościami najnowsze!" Między dobremi najdoskonalsze!
B f BA JECZN IE TA 1 0 !

I J w A R i  g o d n e
Najlepsze i najtańsze zegarki.
W szystkie zegarki zaupati zo le są  znakiom kontroli c. k . 

urzędu w iadef ąkiego -icbow&o co do praw dziw ości tychże .

K ieszonkowe zegarki genew skie regulow ane
z d w n ru c z n ą  g w a rd u c ją , na k tó ry c h  re g n la rn u ś ć  n ie ­
z a w o d n ie  gp n śc ić  s ię  m ożna . (D o każdego regulow anego 
Zegarka dołącza się kw it gw arancyjny.)
Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedaw ać tanio.
C eny fabr. z op u szczen iem  5% ra b a ta .
Srebrne cylindry, na i rubinach . złr. 10

• n z srebrną obw odką odska­
kujące . od złr 13 do 14

" » o szkłe k ryształow em  „ B 15 — 18
Srebrne ankry na 15 rubinach, . „ n 15 — 19

u n o podwójnej kopercie na
15 rubinach . „ ,  19 — 23

n „ o podwójnej kopercie ze
szktem k rs jz t . 15rubinów  „ ,  18 — 2 5

” » o podwójnej kopercie
wojskowe . . „ „ 22 — 28

» s rem ontoary ze szkłem  kry-
„ ształow em  . • , » 20 — 13 0
z ło te  nr. 3. zegarki dam skie na 8 rubinach „ B 25 — 3 0

u _ emaliowane ._ . „ ,  3 1 — 3 6
« z djamenfimi . „ „ 15  — 48
)) w podwójnej kopercie „ „ 4 5  — “ 48

-  —, |  ankry na 10 rubinach „ E 45  — 6 5
n aukry w złotych kapslach „ n 4 0  — 6 0
* w podwójnej kouercie „ „ 55  — 6 0
» w złotych kapslach w

podwóiuej kopercie . n „ 65  — 100
u rem ontoary . . „ „ 70 — 100
a B y podwójnej

. kopercie . . „ a l i u  — 20«
c nronom etry prawdziwe angielskie . ,  „ n o  — 200

Prawdziwe złote i srebrne, męzkie 
i damskie biżuterje.

W szelkie przedmioty zaopatrzone są  zna-cie—) _ki»ntriol 
c. k. urzędu cechowaó w iedeńskiego co ao praw dziw ość, ! 
wszystaie" opraeow ane według m odeli paryzL.ck.

Najpiękniejsze i najm odniejsze fasony. 
P ie r śc io n k i po złr. 1.21, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20.
G u z ic z k i ilu  s z rn iz e łe k  para  lo ztr. 1.20, 3, 3J 6.
G u z iczk i d o  m a n a z e tó w  duże para ba z łr . 1.50 3, 5 ,  1

8, 12, 15.
G nzii ki do k o łn ie rz y k ó w  po złr. —.50, 1, 2 1 3, 4. 
M e d a tio n ik i po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18. 24 .
K rz y ż y k i  po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18.
S e rd n s z k a  (o tw iera  lej po z łr. 2.50, 4, 6, 10.
K o lc z y k i po złr. £1-53, 3, d , 9, 15, 29.
B ro sz  i po zł ",4 .50 , 6. 9, 15 20, 30.
G oi lifn ry  b ro s z k i 1 k ó le z y k i krągl ? po złr. 9, 12, 24 ,3), -36, 48. 
K ró r.k tf  i d łu g ie  s re b ru ,;  ła ń c u s z k i do  z e g a r k ó w ,  m ę s ­

k ie  i d am sk ie  no złr. 2-50. 4, 6, 10.
K rótkie i d ługie z ło te  łan u izk i do zegarków  m ęzkie 1 dam ­

skie po złr 17, 2 , S.5, 35,^48, de 100. "* I
B ra n z o le ty  po złr. 3.50, 6, 12, L8 2 ’ 30.
P o d a ra n k ó w  lm rz e c z o n y in  i w e s e ln y c h  d o s ia r r z n  “ ię  

■ra ż ą d a n ie  z  w y ry c ie m  im io n
Odprzedającym robi s ię  w .ęk sze  ustęp stw a.

X a ż ą d a n ie  w y s y ła m  z e g  ,r  ci i b iż n te r je  z a  p o h ra -  
n ie in  p o c z to  w em  do y y b o ru  i z w ra c a m  n>ezw i >i etiii 
p ie n ią d z e  p o c z tą  za  n ie z a trz  n ia n e  o rz e d m i >ty.

K lecen ia  w y k o n u ję  ś c iś le  po  p r z e s ła n ia  i ia le ż y ło -  
ś c i Inb  za p o b ra n ie m  p o c z to w e m , i k a ż d y  z p a n ó w ' za  
m a w ia ją c y c h  p ew ien  b y ć  m o ż e  n a j r z e te i n ie j s z t j  1 n a j ­
s z y b s z e j  u s łu g

_ as«»4
» s

' ł  f i  *1 Jt

tr - m .
S ta r e  z e g a rk i, z ło to  i s r e b ro  p rz y jm u ję  j a k  n a jd r o ż e j  z a m ia s t  g o tó w k i l k a p n ję  one ta k ż e  z a  g o tó w k ę

Na zapytania listowne udpuwmdam natychmiast, daję na każde żądanie wyjaśnienia i , wargPtuję oenyną. 
tańsze. Kozsylki do wszystk:ch prowiocyj monarchii austrjackiej.

8D®T S p rzed a ż  en  g r o s  i en  d e ia il
 ---- _  m  _  m  J_ ■lal Ł

l l _  l l l p p  J Ż H 1 J L *  1 1 1  1 1 1

Hoher Markt 11, GaIvagnihof, 2. Stock, V i t n .

) ,Ł ; -ti f I Ł,
I

sw rw a  w \-n tim l i  
;sł *  i ctsau e 
t  MawooM l

J| UłWv I

Porto od posyłek w całej monarchii do 1 fnnta wagi wynpsi tylko 2 0  do 2ó centói" ■
1678 8 - 1 2Zdolnych zastępców  po prow incjach poszukuje się

Główny Bkład spedycyjny: w ap tece  pod Boc i ano m w W i e d n i a .
P rosię I W f i s l i  uwagę I K a iie  pudełko przettmnlt wyrabianych protzh w Seidllekioh, i każdy papierek Jedna dozę zątnier* r t  dla rot • 

imania od podob3 yah Innych wyrobów opatrzony je tt mj)ą marką M hrraną M 1
Cena jednngo oryg. pudelka t  alr t £  kr, wraz c opisem w róŁ,nv,:L językach 

Te g ro szk i z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi śrudkum, ł  uiow u l! pierwsze miejsce co 
stw ierdzają ze w szystkijn krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia I dziękozyuiei ia. Szczególnie z  pomyślnym rezultatem  
aają  się one L.astóscwait w leczeniu zsmuleuia i zatkania oiała, uiestra oo i zgadze, dalej W kurczach, cierpieniach n e r« k , 
bola głowyt uderzeniu krwi, reumatycznych nfekojach, hysterji, hyDOnhondrji. skłonności do womitów i t. p.

SKŁAD TEGO FR uSZK U  UTRZYM UJĄ:

nerw owym

1637 44-104
we LWOWIE aptek. Pletr Nikelassh, A. Berftner, Zygmunt Ruker, K a ro l Schabnth, Kleina W wa i Gebhardi,

w Mo
»

w Białej Kel«r apŁ | J  Berger 
„ B rieiu irtih  zJóz. f  minko wski 
x • B. Fadf Dhecht.
„ Bo h _ N e lc l .k i.
„ Bi od_jh Fr. Deekerl
n m f < om . 1SKI
„ Chodo s v ie  Z. J .R  yniok 
„ Cseraiswaai h J. Różsuaki- • 
x x  Igr,. Sobuirc h.
x Dsbromllu A. Urotowa>ki.

Drohob^szy L. KleozkowsKi.
* G lin ian i Jt N. Heim. 
n Gródka A,. Tomaszewski, 
i  Uualatyuie F. Miohalewicz.

w J s g le ln i s y  J . F iachł ch.
, B a r »>awlu J .  R ihm.
,  K a llsn u  Jabłkow skr. Radliński 

i Skupień..ui.
,  Kałusru ?. ' .il 1»L ąnd 
fl K rak o w ii drt Sawiczowi ki ap, 
,  ,  M. u, i/ornicki.
„ K ry n i iy  H Witribit.
,  L im a m w ie  A. M iller.
.  M an aste ray  k a r  *i J. Lipschitz 
„ H e śe ia k a c n  G. Sohalbot 
„ M aaieny A. Mernych. 
a M ow jrm  B ąenn  Kosterkiewioz 

Wdową,

Mowjrm T a rg i.  C. Lauer. 
O iw ią e im te  W Pnl-szek, 
Podgórna S. Schlesiugei 
P r i e m y ś l u  G sidetbchi i syn.

* E. Mschslski.
P  rz e m y ś la n a c h  St. Mielecki. 
Rado .'*■ sh W Resoh. 
Hneazowie J . Schaiier i sp. 
Samborze Kricgseispn. 
S a n o k a  J- Jak litso tu  w iow a. 
S u e z a w i, ES. Botrzaf 
Starem N ie b ie  A. G rotowski 
fi' ab 'iw o  vl« u eo łie r  v. Se- 

benetz

w Izeneral J. Pełka. 
x Tarnopolu A M»rawe». 
x Tarnowie W. T . A . W ielo- 

i górski 
x Torunia A. Giełdziński, 
x T u re e  Midh. Piątek, 
x T y im le n ia y  K a-o K ęcki.

wadowieach F. Foltiu. 
x Zalenz«nyka«h J, Kodrębski 
x jaowle WoJ KorKds. 
x tś lk w i K . Krzyża u waki,

W e te ry n a r ja  D użniew skiego, nowe poprawne ryaanie 1638 23 24

Powyższe firmy przyjmąjfi v,akże zamówienia na

P B A W D il l^ Y  O L E J  T R A N O W Y  z W Ą T R O B Y  M IĘ T U S O W E J.
najcoys^zy i uaiskateezniejszy gatnnek  tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Praw dziw y Olej tranowy n wątrobw miątuaowej używa się z najlepszym skutkiem w »Ł osetaen piersiowych i ptueo yok. w szkor­
butach i w Słabości „Rachitis*. Leczy najzastarząlsze der U Ma podagrxn%ne i 'tum lyezns, rów rież jak  i jhroniozne wyrzuty kór> .

Olej ten nijnzystazy i najsk-teozniejszy e wazystkiob A nych olejów r /n 'e n , nie zawiera żadnych jakichkolwiek onemicznyoh d o - 
mieszków i znajduje alę w e kłaazKaeh w  tym samym zkutejanym stanie, jak go natura wydala,

_ _ _ _  K ażda flaszka dla różnicy od innyoh gatunków Tranu watrobianego, oratrzoi.a |es: moji marka ochraniającą i moim podpisem 
Cena całąj bntelki 1 złr. 80 ent — pół butoU i 1 złr. w. a, wraz % in s tr ik rją  uŁywai ia

A. M o ll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr, 562,

f i^ o r o h s i t n e ,  k u te  i p r* e*  k . u r z ą d  c e r a e n tu ic z y  n ied ep isk ó  ffikadaue i s t^ p (o n a n e  
Yfagi d ^ c jo ia ln e  z  p o in o s le in  c iit /o r o b a tu y m , z  S le tn ią  g w a r a n c ją !

o wiele dokładniej pociągające, trwalsze i praktyczniejsze niż trójkątne, są po następujących znacznie nmlarkowauych cenach zawsze w zapasie:,

wagi unoszące ciS^r: 1, 2, 3, 5, 1Q, 15 , 20, _25, 30, 40, 50 cetnarów

1
Ot" »

f j ł ł i  w 6»  
i > 4

Ceny tychże ^zir. ^18, 2 1, 25, 35j 45  ̂ 5 5 ^  70> 80> 90, 100, 110r» * Ak a J ? ’ 1 DiJ> ’ 9 T ’ . -potrze-m do tych wag ciężarki ilościowe dostarczam najtaniej.
Sporządzam oraz i mam zawsze zapas ^ ag  balansow ych nadur trwalycn i praktycznych z gwarancją 5Ietuią, na 

których, gdziekolwiek postawiwszy, ważyć muiaa. (Niekoniecznie )e ia tcm przymocowywać potrzeba do lady.)
Szalki do onychże dostarczam podług żądania o sile 2 , 4  10, 20 30. 40, 60, 80 funtów,

k

(W aga 1 ec mwlns z pom ostem czw c,ok. m ym .)J Ł .  I l n ^ a n y  l ,

k  ■ ■■ ' ! r- 9 . 1 2 ‘ ł 6 > 1 ( E k s - M h “ >’* Ś INastępnie robię także i mam: na składzie w a g i na hjdl®  z poręczami do ważenia wołów, krów, świń. owiec, z kn 
tego żelaza sporządzane wypróbowane 1 stęplowaue przez c. k. urząd cementniczy w Wiednia z gwarancją 10/etafo

unoszące ciężar- 15, 20, 25 cetnarów
XT . . . P° ‘'en'e zlr- 100, 120, 150 z uależącemi do onych ciężarkami w ilośei (etnarów.
L ikomec sporządzam centesim alne w agi pom ostow e do ważenia w\ładowanych w ozów  ciężarowych żelaza 

kutego^ gwarancją lOletmą, unoszące ciężar. 50, 60 70, 80, 100, * 150. 200 cetnarów,
po cenie złr. 350, 400, 450. 500 550, 600, 750.

1664 9 -12W aagen- und Gewichte-Fabrikant, Wien, Stadt. Singerstrasse, Nr. 10.
Zamówienia z prowhcyj za pobraniem pocztowem albo przesyłką gotówki wykonują się niezwłocznie.
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m y  zaszczyt uwiadom  ć, ?e otw orzyliśm y, jy©  
w o w i e , pod i. JO R ynek głów ny,

skłsd nut i utworów sztuk
**■ ■ ę  l i  u  b .

Zaopatrzyliśm y tak ow ą w  najnowsze d zie ła  literatury p o i  
sŁ ie j , francnzkiej, niem ieckiej i angielskiej — nadto przyj- jjjj 
Kujemy zam ów ienia  n i  w sze lk ie czasopism a, tak w kraju, ja k  ^  
za gran icą w ych odzące.

Polecamy się tedv łaskawym względom Szanow nej Publi­
czności, zaręczając wszelką akuratność i gorliwość w uskute 
cznianin dawanych nam poleceń.

G  S e y t ą r t h  i

1722 1 - 2

D. Czajkowski.

W  sp r a w ie  s to w a r z y sz e n ia  
p r y w a tn y c h  o fic ja lis tó w

Ja k o  przew odniczący W ydziału T ow a- 
.zystw a wzajemnej pom ocy pryw atnych  o- 
fłcjalistów  w pow iecie BobrecW: ii biorę so­
bie aa obow iązek, podać do publicznej wic- 
domości rezu lta t z następnyoh czynności 
tegoż Tow arzystw a, do k tó rego  p rzystąp i­
ło  ogółem 55 rzeczyw istych członków z 82 
udziałami.

Zarazem raczył, a?  w spom nianego To­
w arzystw a ja k o  pop .t rijący. członkow ie i 
debro  lzie je  p rzystąp ić  »  jednorazow ym  da- 
żk.em p p .: K- B astgsu  5 złr.; M. B . l  z łr .; 
M. C iem erzj da ki 5 *łr .; H . H ićkiew icz 2 
z łr.) E . K ahok. 1 z łr.; J ,  K ai w at 5 zlr.; 
ca. L . K orzeniow ski 2 złr.’  S. K atow ski 

10 z łr .; K. K amińsk. 2 Ł r  M a'ly ć złr.; 
B* M. 2 zł r.; i Rud iii ski 5 złr.; M flole 
eki I złr.; J .  S trutydski 5 złr,; J .  rshwak 
*  .I.’ 1 ?  ZR*> W łeezyńaki 20 złr.;
L . W innicki 5 z łr ; L . Żaki 5 z łr.; nastę­
pnie z rocznym  d*tk'em  pp ks. S t. Bnkó- 
jem ski jlo 1 złr.; J ,  Ciem :rzynsk. pozj-ł*-.; 
k». i  Dudj kiitwicz po 1 z ł r ;  «  J .  Sa 
eiewicz po 1 złr.; F . H irschler po 10 z łr .; 
w ko ń nu przez pew  en przeciąg  czasu pp.: 
U. B a.zykow sk i przez 2 li 'a  po 5 z łr .; J .  
O zam i1: przez 3 la t*  po 4 Złr.; k a . J .  Du- 
dykiew icz przez 2 mm po 5 z łr.; R . Doms 
_>r-;nz 8 la ta  po 5 złr.; M. Faciew iuz przez
1 lat po 1 »ł r . ; J .  tio łęb sk i przez 2 la.*i po
2 zer.; J .  K tu lick i przez 3 la ta  po 5 żłr.; 
t i .  K asto ry  w pierw szym  roku 10 złr. a 
pi_ :a 3 następne la ta  po 5 złr. hr. Wł. 
K alinow ski przez 3 m a  po 12 złr.; W 
K w iatkow ski przez 3 ła ta  ro  J złr.; Oleksa 
M ech, w łościanin przez 3 la ta  po 1 s.'r 
Salomon Meller przez 3 la ta  po 1 z łr.; lo - 
se ł Nestel przez 3 la ta  po 3 z łr .; S t Oczo- 
aalski przez 3 la ;a po 5 z łr .; Izrael Peclite r 
p roc. 3 la ta  po 1 z łr .; J .  S trzelb ick i przez
3 la ta  po 3 złr.; Sum per przez 3 la ta  po 4 
ałr.; L. Stobiecki przez 3 la ta  po 1 zł ■ B. 
Wyaoea&ćski przez 5 la t po 10 z łr .; R Wy- 
branowak I przez a la ta  po 4 z łr .; Al1. W y- 
branuw ski przez 3 la a po 1 złr.; J .  Zwol- 
aki przea 3 la ta  po 10 złr.; W. W iśniew ski 
10 złr. na czas nieoznaczony — którym  to 
szlachetnym  pp. członkom  w spierającym  '• 
dobrodziejom  w im ieniu stow arzyszonych 
oficjalistów Ipowiatu B obreckiego za ła sk a ­
wą pomoc .i w sparcie tego  dobroczynne­
go celu najserdeczniejsze składam  podzię­
kow anie.

U zbieraną kw otę ik od członków rze- 
c jyw istych , jako też  od członków wspiei a- 
jąeych, wynoszącą >-ązem z kw otą w po- 
j^rcedn m sp isie  wykazany, w ogóle 533 zlr. 
w. a., złożył podpisany w Bankn hypote- 
opnym d a  oprocentow ania na cel T ow a­
rzystw a wzajemnej pom ocy pryw atnych o-

'i .tó w  powiatu B obreckiego.
1723 l —i  B a z y li W y so c z a u sk i-

Balsam Yetorinićgo
0  tym zbaw iennym  i powszeobnie nżywa- 
nym środka, ogłe.ira T ygodnia dla lekarzy, 
chirurgów , ap tekarzy  i nrzędników, w ycho­
dzący we W iędnij pod tytułem  : „Zeituchry t 
fiir gcr^fitltcht Meduin, óffentlichts Geiundheiti- 
rj“je  und F '  iitinatgriUtge^ing* w Nr. 5. z d. 
ib .  lu tego  18 68 następujące zdanie :

„Balia-n V eten n :ego“, z p ierw iastków  
ro i th n y c h , olejnycn . w yskokow ych esen- 
ayj sk ładający  się środek, rozbieraliśm y che­
micznie i znalerlism y go zupełnie czysfcym, 
nic szkodliw ego dla organizm u niezawie- 
rającym ; praeciw rie  balsam ten z pow oda 
sk ładow ych  sw ycn części w reum atyzm ie, 
new rałgiacb i Dolach karczow ycn, tew ue 
tran ie  uży ty , skuteczniejszy je s t od w szy­
stk ich  leków  kojących. Puchlina i bole we 
w szystkich rodzajach reum atyzm u ustępują 
p r iy  użyciu tegu  balsamu naw et w u iu- 
porczyw szych razach w krótkim  czasie . Po  
dobnież szczególniej skutecznym  je s t bal- 
sam pom ieniony na  skorbuty czne ro zm ięk ­
czanie dziąseł a według św iadectw  nrj 
piei wszyci, znakom itości lekarskich , używ a­
no go y w iela  szpitalach cyw ilnych i woj- 
*1 swych z wielkim skutk iem  na wrzody,
1 #i rK?y .w szelkiego ro d ta j j ,  równie j i k  i na 
° r  i oczu. Nader zbaw iennie działa

m ^ .lo r in ie g o 0 jako  kosm etyk . Na- 
.niiiiiW  P*0' ■ i®k a  ę o tem w ielokrotnie 
.  ipia7„ ^  sPo*obnos<! przekonać, s ozegól- 
^ ? 7^ n ? W,eło4<-’ “ lękkość i pulcbność. ni- 
. i }  i l  SBórny i trąd . Pod-
iace »dv własności u lśw icża-
s!< onyeh ooz^sźcfa' “n f ° FV  W?“ ’
wów szkodl.w ych w C A tr2et  W yaie-p rzy jem u ,. w sP°8Ób ^ t e c z n y  .
Cenr fla .ze .zk i to so  „aisamu 1 z1r . 5 0  ct.

135.000
g u ld e n ó w  w  s re b rz *  czyli 9 0  0 0 0  

ta la ró w , czyni główna w ygrab

h a m b iirg sk o -p a ń etw o w ej
liO T E H IJl

1 c ią g n ie n ie  n a s tą p i d n ia  l« .  
k w ie tn ia  1868. ,  . 1632 7 - 8

L osv udziałowe (m e prom esy), a to. 
■/. losu 1 i l r . ,  %  10BU 3 z łr.. ■/. losn 
4 złr. w- a. >prz< iaj^ g ^ w n a  
p a ń s tw o w a  io t e r j a  za Pr **®,shn lu“  
tów ki. - R ozsełka urzędowych., k( nsy 
gnaey; ciągnienia, jak o też  ,y
rranych , załatw .a ,ię : arazp< < -
F r n n z  H e r m  A b b e s ,

Do pewnego Niezti?jomego
J a k t  alnmnus seminarjum f?'1. kat. \ 

frzcm yślu, wyjeżdżając w r. 1o47 naw aka 
cje do domu, podjąłeś się Pan doręczyć pe­
wnemu młodemn człow iekow i, w S tanisła­
wowie naówczas zostającem u, ważne dla 
mego papiery familijne, k tóre Panu w tym 
celu powierzono. 1728 1—2

rĄ  powodów, o których zamilczę, nie 
dotr-yinałeś Pan danego iłowa — wszakż; 
jeśli po jiadasz jeszcze to papiery, -ze-" 
chciej je  przesłać pod aaćesenb ( j .  na 
ręce A dm inistracji Gazety Narodowej we Lwo= 
wie, a interesow ani wd-.ięczni Ci będą.

P o s z a K u je  s ię  n a u c z y c ie la  ;
do dzieci, posiadającego

dekładnib język franouzki
i po lsk i, człow iek t w ykształceń i. m 
wszechetronnem, k tóryby  w razie po trzeby 
mógł udzielać rakźe uauk wchodzących w
z»kres szkół publicznych. Bliższa wia I Sp 0 s ób k o m in o w y  / . a d o w t. ln ia ja c o  ł 
dornośc w Administracji „Gazety Naro- - . . . ? - ai-_
, owrj«. J573 s - s  n ą j a k u r a l m e j  u s k u t e c z n ia j ą  s ię .

•* | 4 *  ogj-saąalti.-

awiczki po nadzwyc/iaf zni/ooyełi cenach
"* * O O j \

Żadna takzw ana w yjirtedaż, ani żaden .any handel bife nastręcza tak taniego  
kupna m ijrozm aitozych towarów jak

Magazyn A. Steifa Synów,
który do < rzf konania s ię  jak  giupizejm iej zaprasza. N ajw ięk szy  sk łaa słoóco- 
i des-czoehronów , lasek, butów, krawa*ek, szalików , kołnierzyków , bucików  
tnęzkichj dam skich 5 dziecinnych, rękaw iczek, dyw anów , kołder, kap, kufrów, 
ręc/.uycn i podróżnych torb, pledów , skórzanych, drew nianych i branżowych  
t-owsrów galanieLyjnyeb w  zadz.w iająco w ielkim  w ybór”,e. albnniów, -,wy- 
klych  i grającycn  pugilaresów  na cygara  i p ien iądze.

B iżu ttrji złotej i nitacji w najnowszych fas m ach. F a ń s k ie j ,  londyu- 
skiej i w iedeń kicj perfum erii.

Przyborów m yśliw skiej broni: dubeltów ek, pojedynek, rew olw erów  i pi 
stoletów  w  najw iększym  w yborze. r -

Ł yżek , noży i grabków  z ch iń sk iego  srebra i w  innych najrozm aitszych  
gatunkach. Grzebieni, szczotek, lamp, kaloszy, pończóch, szkarpetek, sznurć 
w ek paryzkich, najnow szych m aszyn do k aw y i tysiącznych  innych artykułów . 

Z am ów ienia nâ  z ło te *owary z dregiem i kam ieniam i przyjm ujem y w
pod g w ą m c j ą .  P r zesy łk i  pącztow e jak

W A L ^ R J A H
. _ . . . .

T T Q l c e t . T 7 v i c s s n . i l s :  i  b a n c l a z y s t a
w  hotelu Georga, przy ulicy 

Ś w . Jańskiąj, pod 1. 4’/ ,

w e Lwowie,
m l za szez jt polecić się W ysokiej 
Szlachcie i P. T . Publiczn >sci, iż za ­
opatrzy ł s-ę p rz ' nadchodzących świg 
tach  w .d e lk i wyhór rękaw iczek 
gianBuwanycb, kozłowych, sarnicu i 
jelonkow ych, własnego wyrobu, jako 
też z fabryk brukselskich, p .agsb ich  
i w iedeńskicn, w nąjlepioych gatun­
kach i kolorach, i sprzedaje ] <* n ie ­
s ły c h a n y c h  w o  L w ow  ie  j i z k ic h  

*$’ c e n a c h , jak o  t o .

i

1) R _k»w irzki dam sk ie  z wypzyciem, zam iast 1 z ł r .5 ct.
'  ty lko  80 ct.

2) R ękaw iczki d^msł-ie, dw uguzic^kow e, z w yszyciem ,
" zamiasl 1 złr. 20 ct. ty lko 95 ct.

3) R ękaw iczki np-.kie, z wy szyciem, zam iast 1 złr. ?Qp,t.
‘ ty lk o  75 i 90 ct. “ ś

4) K ęk-w .czhi kozłow e, stehnowau^, ^podwójnie szyte)
‘ zamiasi 2 zir. 50 ct. ty lko  1 Lłr 8^ et.

5 /  R ękaw iczki dziecinne, ząmiąstj 60 ct. ty lko  45 ct 
6j u tk aw icz k i zamszowe, po 88 ct., 1 15 i 1.35.
7) R ękaw iczki jelonkow e, podwójnie szy te , zam iast o złr

ty tko  2 złr. 60 ct.
8) ] ękaw iezki nici ino, para po 25 ct. do 80 ct.

9) R ękaw iczki jedwabne od 80 ent do 1 złr. 60 ct.
W szelkie zamówienia w m iejscu, jakoteż

K r a w a t k i  i  s z a l i k i
w różnych kolorach po 14,_30, JlS ct., 1.30 do 3 złr. 50 ct-

* W " o d L f h  , •■łlk w* ■ O  u l w  a« . >
flaazl a od 32 ct. do 3 złr.

O
S9S S zelk i, poduszki skórzsne, torby do poiow am a, 
(Yg spodnie i p rześcierad ła  jelon kow e, jak o też  poń- 
V9 czoehy na w zd ęcie ży ł i bandaże w łasn ego  w y-  

nalazku, sprzedaje

t  D9 * pu zn iżo n y ch  cen ach .
listow ne uskuteczniam  w jąk  najkrótszym  czasie .w miejscu

- f  —: - ^  ~

1724 1 - 7

2 2 0  0 0 0  złr.
do w ygrania na d . 15 k w ie łn in  
lrlGh. na j e d n ą  p ro m e sę  lo su  p o ­
ż y c z k i p ań stw o w  * j po 2 zł .5 0 c t .
- D ostać u o żn a  yrum e^ów  u
F r y d r y k a  Ś ch uh ntha
1710 w r y n k u .  2—2

1 3  o m ajątku, będącego w dzierżaw ie, 
p o s z u k u j"  s ię  O fic ja lis ty  na z »<" qj,< j 
d o u u n ik a b  ego , b iegłego w sprawach ro- 
pinacyjnyeb, serw ita io '.y c h , ka tastrah  yeti, 
obcznsnego z budów nletwem w iejskiem j  
mogąceg ) prow e^zie kont-olę la„uwą.

bliższa wiadomość ^  handlu p. A ulo  
n ieg o  B ogda n o w ic z a  we L .rowie, 172 11—fi

Pomiar geometryczny
pól ornych na ry/.y, lm ów  ua sekcie czyi', 
roczne zręby, regulacje  granic, rzek, poto 
ków, dróg, komajacje gruntów , usu<z«Die 
U iu cza ró w zak ład  nie stawów , młynówek i 
d-óg nowycn i w j rabianie map pudręcznj eh 
dla potrzeb ekonomicznych na rozm aite 
skale, przyjm uie do uskutecznienia w do 
b ia 'h  w iększych lub w połączeniu kilku 
DDiejszych razem , a to  w każdej o k o li.y  
kraju - uprzywilejowany i zaprzysiężony 
g e o m e tra : —  F719 1 -g

Michał Jaziów
____________ w K ołom yi.

p aijslw o  Znuigrod w Jacielskiem ma 
do w ydzierżaw ienia folwark pod
miastem, obejmujący do JOB m o rg ó w  
ornej ziemi i łąk, oraz ma na sprzedaż:

1 1. 340 aztnk owiec (m acior i jkopów ) 
do chowu zdatnych, odbiór z wełną lub po 
strzyży. C etna- tej wełny płaoono w roku 
1«67 w T arnow ie 164 zlr.

i « A pparat gorzelniany mało używany 
n'i 80 w iader zaciuru, ważaey do 80 cetna- 
ró i miedzi.

3. Kiocioł ź >ia ,u y  do warzenia p iw a 
na 60 wiader, c a ł k i e n o w y .

B liż sz a  w iad o m o ść  w dyrekcji d ó b r  
Trzcinica, poczta J a s io .  1705 2 - 2

^  O r i e n t a J .
I b r a h i ,n a’A u e r  

H otel Lang au I. Etage Ch. 78. t
Grand deballage d’articles orienteaux tels que: B ournO U S en 

tous genre, C M le s , C a c lie n e z , C r a v a t t e s  en soie et en laine, 
C a c h e m ir , B i jo r . te r ie s  M a u r e s ą u e ,  P a r f u m e r io  O iio n t a l e ,  P e r -  
l e s  et E s s « u c e  de r o s e ,  P ip e s  t u r c ą u e s  etc. etc. J p j T 4 Mes 
prlx sont tre s  m odórćs, mais fixes et invariables! 17-77 i —2

170 2 - *

J.
Nowo otwoiy-ony kanto. wekslarski

H . K A T J F I S A N A ,
pod 1. f t j  przy ulicy Karola Ludwika w dawnym  
domu Pocztowym, zajmuje się zaitupnem i sprze­
dażą wszelkich papierów publicznych i prywatnych, 
wymianą monet, tudzież załatwianiem wszelkich  
iransakcyj, tyczących się handlu tema efektami.
3lfol g a c je  ^ ierA F izeiin tw a f&olci 

ż ^ l a s s m e j  i i e d m i o S i r j H l i e h i e j ,

po dziennym kursie wiedeńskim, ^ako też
W nd W9ze^c*e fifigiiienia losów publicznych I 

r i i U l H I L d l  prywatnych są tamżo do nabycia.
Wszelkie zlecenia Szan E^ubliczności tak miejscowej jak zamiej­

scowej, uskuteczniają się jak najściślej i za nader mierną piowizją.

e #
- w w  _ r a  a .  X ś

J . S .  J t TF ł Q E N S A
w yrabiają się w najkrótszym  ozasie

k a r t y  w iaiytow n, takzwane „a la  m inutę,
p o  c e n ie  75 c e n tó w  za  IO O  sz tu k ,

jakoteż nap iły  na narożnikach papieru listow ego, adresy na kopertach 
listowych, małe awiza w kilku w. uszach, bilety zapraszają >e, gratipścy j- 

ne, w stępne, spisy potraw  (menn) i t. d. — tudzież: 
Monogramy na listow y  papier i koperty, 

w różnych koloraoh i pod ług  najnowszych wzorów paryzkich.
1725 J —6

O G Ł O S Z E N IE  Ł ir i f T A C J I .
Filia c. k. uprz. auslr. Towarzystwa zastawniczego

W W * -: w l « r j L e
podaje do wiadomości, iż wszystkie u mej z dniem  

15. m arca  b. r. zapadłe zastawy, a to:

k o s z to w n o ś c i  i innie to w a r y
x  d n ia ch  15 i 10. k w ie tn ia  br. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 

ulicy Długiej Nr, 39, w drodze publicznej licytacji gotową za­
płatę sprzedawane będą, . __ <7211-3
■ t t r l n l k  wykształcony
-®-®1 ® ® w n d z ip  tfilr w

w swym za- 
wodzie, tak  w polskich ak i 

niem ieckich gospodarstw ach, ukończywszy 
nauki swe na akadem ii rolniczej niemie­
ckiej, pragnie  przyjąć obowiązk._ rządzcy.

Bliższych szczegółów dow > dziec si.- 
można pod adrerem  S. B., Lwów jih ę a jiw .
.lana tmti 1. 4.171/.. 16.IH 2 - 3

w  s k u t e k  ta n io śc i ■ peHiwośce, ja iist diająi.
nadzwyczaj poszukiwane i uluDione, 

sprzedaje d o  kursie wiedeńskim dziennym. Kupuje także i  sprzedaje 
wszelkie papiery państwowe i przemysłowe, pod warunkami najko- 
izystmeiszerni,   12-?

* ■ * . .  ® « L .  B R j  *
bunkier we Lwowie.

Najlepsze źródło do uabyeia:

H E E B A T T
w zupełnie świeżych, wybornych 
gatunkfeb. w aga wiedeńska, 1 fant
na 1.30, 1 .40,1 .80,2 .3  4 ,5 , 6i 8z l r .

I t  1  IV1
* I , £  1 F i

na bu*elki i ha  miary, stosawni- 
do cen w nierównie lepszych 

tunkach niż wszędzie
«« LIK W ORY 1012
zagraniczne, w lubionychgatuukacb 
i najlepsze krajowe po  c~fe n a c li 

f a b r y  c z n y o h .

W 1 » (1A
zagraniczne 1 krajowe, aonrze od- 
leżałe, po bardzo miernych cenach

KAWA, i CUKIER
najlepsze gatunki, zawsze po ce­

nach najuiższyc^ł w handlu

Juliusza A dama
j e  Lwowie w głównym ryriknpod  I

Wydawe* Witalis W. Smochowaki. W ł a ś c i c i e l  i  o d p o w i e d z i a l n y '  r e d a k t o r -  J a n  D ó b  Ł a ń - k i . j j r u k  K o fiie ii
■jssjiLa

JPillera.


